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Sprawa gwarancji dla państw bałtyckich 


Dwa naczelne pisma  niedziel-| bez wymienienia państw bałtyc- | gielska dana Polsce, dotyczy bez- | Czasie przedstawienia, Sala kine- 
ne w Londynie, poświęcają głów- | kich, gwarancja udzietona Rosji| pieczeństwa Litwy i Gdańska, sta- | matograiu była przepełn.ona przez 
nie swe artykuły sprawie rokowań | dotyczyć będzie ich bezpieczeń. | nowiących żywotny interes Pol-| 800 osób, a z chwilą, gdy wy- 


z Rosją, przy czym oba pisma oce- | stwa, podobnie, jak-gwarancja an- | ski. 


niają bardzo optymistycznie bliski, 
ich zdaniem, wynik tych rokowań. 


Naczelny publicysta „Observe- 
ra“ Garvin zaznacza, że w żad- 
nym wypadku rokowania angiel- 
sko - rosyjskie rozbić się nie mogą, 
gdyż leżą one w ogólnym intere- 
sie pokoju europejskiego, zaś jeśli 
chodzi o główny punkt dotychczas 
nie uzgodniony, mianowicie doty- 
czący bezpieczeństwa państw bał- 
tyckich, Garvin zwraca uwagę, że 
podobnie, jak bezpieczeństwo Bel- 
gii, Holandii i Szwajcarii leży w 
interesie demokracji zachodnich, 
tak bezpieczeństwo Łotwy, Esto- 
nii i Finlandii stanowi żywotny iit- 
teres ZSSR. i 


„Sunday Times“ wychodzi z po 
dobnego założenia, a oba pisma 
zapewne z inspiracji oficjalnej, 0- 
mawiając odpowiedź rosyjską ną 
ostatnią notę angielską, sugerują, 
że w kwestii państw bałtyckich 
znaleziony będzie kompromis i na- 
wet przytaczają ewentualną for 
mułę tego kompromisu. Miarcwicie 
biorąc pod uwagę niechęć państw 

'pbałtyckich przyjęcia gwarancji, 
Anglia i Fraxcją dadzą Rosji po- 
dobnie sformułowaną gwarancję, 
jaką otrzymała Polska, a mianowi- 

'cie zapewnienie pomocy w razie 
pośredniego lub bezpośredniego 
zagrożenia Rosji. W ten sposób 


Wielkie przemówienie premiera Daladiera 


Francia nie dopuści 


do hegemonii „Trzedej” Rzeszy w Europie 


W czasie posiedzenia komitetu 
wykonawczego partii radykalno. ” 
socjalistycznej premier Daladier 
wygłosił transmitowane przez ra* 
dio przemówienie, w którym 0» 
mówił sytuację wewnętrzną Fran 
cji oraz jej postawę wobec 'pro- 
blemów międzynarodowych, 

Mówiąc o dekretach rządowych 
premier Daladier oświadczył, iż 
jedynym ich celem było zwiększe 
nie siły Francji a tym samym za- 
oszczędzenie jej w przyszłości gro 
żnych powikłań. 

Dzięki temu Francja powróciła 
do sił a w razie potrzeby potrafi 
wymusić respekt dla rozsądku i 
sprawiedliwości oraz złamać skie 
rowaną na siebie napaść. 

Następnie mówca zapowiedział, 
iż Rząd pamiętając o przyszłości 
będzie prowadził ze zwiększoną 


intensywnośćią polityki popiera- 
nia rozrodczości i za kilka już dni 
przedstawi lzbom „kodeks obro- 
ny rodziny”, który przyczyni. Się 
do poprawy warunków bytu mło: 
dych pokoleń, i Ku 


~ pi 
Przechodząc następnie do zagi 


dnień polityki zagranicznej, pre-| 


mier Daladier zastrzegł się — że 
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Katastrofalne następstwa pożaru kina w Meksyku 


stratowaniu w wąskich  przejś- 
ciach. Silny wiatr przen ósł ogień 
na zabudowania sąs ednie tak, że 


We ws; Zacatepec w stanie MO | opisania panika. Łatwopalny ma. | 
relos (Messyk) w miejscowym ki-/ terial, z którego zbudowane było 
nie „Obrero“ wybuchł pożar w | kino, zajął się niezwykle Szybko. | 
Tium oszałały z przerażenją rzu- | w krótkim czasie niemal cała wieś 
cit się do dwu wyjść. Oczywiście | stała w piomieniach, Straż ognio- 
uratowało się tylko niewiele osób, | wą i policja, nie mogąc opanować 
gdyż większość uległa uduszeniu i | ogn a, wezwały na pomoc oddzia- 

ły wojska. 


Pożar kina szybko rozszerzył 
Się na znajdujące się w pobliżu 
budynki cukrowni, Akcja ratunko 
wa była niezwykle utrudnioną, — 
tal że cukrown'g spionę'a niemal 
doszczętnie, Wśród ludności pa” 
nuje panika, Ludzie uciekają w 
popłochu w okoliczne pola. Z Me- 
xico wysłano oddziały straży o7 
gniowej i ambulanse lekarskie. 

** 
LJ 


buchł pożar, powstała trudna do 


Jak się okazuje, z pośród 800 
widzów obecnych na sali Zginęło 
70 osób, z których 28 zostało do. 
tychczas rozpoznanych, Liczba 
rannych przekracza 150 osób. Po- 
ża oprócź cukrowny strawił 30 do 
mów. Straż ogniową į ambulanse 
przybyły na ratunek z dużym opó- 
źnieniem, Personel stużby wartow 
niczej i straży ogniowej cukrowni 


rokowań. Mogę panów jedynie sobą chęć ustanowienia hegemo- 
zapewnić, że wszystko pozwala, nii jednych nad drugimi. 
nam mieć nadzieję, że rokowaniaj | czyż taka polityka może być 
doprowadziniy do szczęśliwego | nazwana polityką „okrążanta”*? 
zakończenia. Takie siórmnułowanie jest tylko 
Europa — stwierdził mówca — |czczym pretekstem, na które „oś* 
Ta przed sobą do wyboru albo | powo:uje się jedynie ze względow 
wspó:pracę, albo _— hegemonię | propagandowych; nasze wysiłki, 
„Trzeciej* Rzeszy, Rząd francuski | zmierzające do nawiązania współ 


uczyni wszystko, aby nie dopuś- | pracy, byiy systeimatycziiie sabo- 
chaċzy o szczegóiach prowadzo- |cić da wciągnęcia Europy w a- jtowane i odrzucane, a odpowie- 
nych i jeszcze nie ukończonych |wantury, jakie pociągnąć musi zaldzią na nie były jedynie akty 
a A O A ÈN Przeciwstawiamy się zde 
cydowanie napaściom, gwałtom, 
brutalności i nienawiściom ideolo- 
gicznym, a to w celu uratowania 


nie będzie informować swych słu- 


Zacatepec odmówił udania się na 
ratunek pionącego kina, twierdząc 
że nie fa odpowiednich rozka- 
zów j przyrządów ratowniczych, 
W chwilę potem cukrownia sta- 
nęła również w piomieniach 4 do- 
szczętnie spłonęla. 


przesiedlono z Rosji europejskiej na Dale :i wschód 


W myśl postanowienia centralne 
go komitetu partii komunistycznej 
i rady komisarzy ludowych ZSSR 
prowadzona jest akcja: przesie- 
dlania kołchozników na Daleki 
Wschód. Przypomnieć należy, 


pokoju į wolnścj świata, 


dużo o tej kampanii, lecz ostatnia 
sprawa ta uciekła. Widocznie re- 
zultaty dobrowolnej rekrutacji nie 
dały pożądanych wyników. 
„Prawda“ zamieszcza fotografię 
przesiedleńców z obwodu orłowskie 


System prac przymusowej 
w Nieńzcze( 


Trzecia Rzesza rozbudowuje w | wniczym nie wolno przyznawać w 


że celem zaludnienia Dalekiego 
Wschodu od r. 1936 prowadzona 
jest dobrowolna rekrutacja zapo- 


Parlament fiński przyjął obec-] Ze względu jednak na dzisiej- 


go. Wszyscy są uśmiechnięci i za- 

dowoleni ze «wego losu. 
Dotychczas przesiedlono na Da- 

leki Wschód kilkanaście tysięcy 


dalszym ciągu system pracy przy- 
musowej, zaostrzając ograniczenią 
swobody zmiany miejsca pracy. 
Jak wiadomo, dotychczas ograni- 


"nie definitywnie budżet prac for- 
tyfikacyjnych wysp Alandzkich w 
wysokości 426 mil. fmk., z czego 
w roku bieżącym zużyte mają 
być 100 miijn. fmk. 


szy stan sprawy ufortyfikowania 
i sprzeciw ZSSR możliwym jest, 
że prezydent narazie nie zatwier- 
dzj tego budżetu, aż do wyjaśnie- 
nia sytuacji. 


Polityka Japonii 


w stosunku do zagadnień europejskich 


Agencja Domei donosi: Nara- 
dy w sprawie dalszej polityki w 
stosunku do zagadnień europej- 
skich w łonie poszczególnych mi- 
nisteriów trwają bezustannie. Pre. 
mier Hiranuma po powrocie z 
week-endu odbył narady z mini- 


strem wojny i marynarki, z mi- 
nistrem spraw zagranicznych Ari- 
ta i ministrem skarbu lsziwata, 
Przewodniczący tajnej rady ce- 
sarskiej książe Konoye odbył w 
tym czasie narady z księciem 
Saionji i z księciem Okitsu. 


Szukają miejsca pod niebem 


Statek niemiecki „Saint Louis“ 
na pokładzie którego znajduje się 
900 żydowskich emigrantów, któ- 
rym w ub. tygodniu zakazano lądo- 
wania na Kubie, przybył wczoraj 
w pobliże wybrzeży Miami. Przy- 
bycie statku z emigrantami wywo- 
łało żywe poruszenie wśród władz 
oczekujących, że jego pasażerowie 
będą usiłowali nielegalnie przedo- 
stać się na terytorium Stanów Zj. 
natychmiast zostały zmobilizowa- 
nę silne oddziały ochrony wybrze- 


ża, które miały do tej ewentualno- 
ści nie dopuścić. Na statku prawdo 
podobnie zorientowano się, iż przed 
sięwzięte kroki na lądzie uniemoż- 
liwią zamiary, wobec czego pod 
wieczór statek oddalił się od brze- 
gów, kierując się ponownie w stro 
nę Kuby. Amerykańska strąż gra- 
niczna wysłała natychmiast samo- 
loty i statki ochrony wybrzeża, ce 
lem dozorowania ruchów transpor- 
towca niemieckiego z żydowskimi 
emigrantami, 


a NN Z 


czątkowana przez żonę kpt. Cheta- 
gurowa. Swego czasu prasa pisała 


Nieustanne manifestacje 


na cześć angielskiej pary królewskiej w Kanadzie 


czenia te obowiązywały we wszy- 
stkich podstawowych gałęziach go- 
spodarki, a głównie w górnictwie, 
przemyśle metalurgicznym, budo: 
wnictwie i rolnictwie. 

Ostatnie zarządzenia opiewają. 
że nowoangażowanym siłom praco- 


rodzin chłopskich. 


zasadzie lepszych płac od obowią- 
zujących w danym przedsiębior- 
stwie. Jeśli pracodawca jakiego- 
kolwiek przedsiębiorstwa doprowa- 
dzi do zerwania umowy przez pra- 
cownika na skutek ofiarowania mu 
lepszego wynagrudzenia naraża się 
na wysokie kary pieniężne, a na- 
wet w pewnych wypadkach na wię- 
zienie. 


Podróż angielskiej pary królew= | wzruszające dowody przywiązania 


skiej poprzez zachodnie prowincje 
kanadyjskie, wywołuje entuzjasty- 
czne manifestacje ludności. Należy 
zaznaczyć, że obecna część podróży 
odhywa się poprzez obszary bat dzo 
słabo zaludnione, tak, że gdy na 
dworcach kolejowych gromadzą 
się tłumy liczące nieraz 30 do 40 
tys. ludzi, to można. śmiało twier- 
dzić, że ludzie ci w większości swej 
przybyli z odległości co najmniej 
300 km. Ludność Kanady daje 


bez wody 


W północnej prowincji Holan- 
dii, Fryzji, daje się odczuwać do- 
tkliwy brak wody z powodu trwa 
jącej od dłuższego: już czasu w 
całej Holandii suszy, Trawa na 
łąkach fryzyjskich wyschła pra- 


do korony a zarazem dowody rzad 
ko spotykanej delikatności. Zdarza 
się często, że ludzie przebywają 
setki kilometrów do jakiejś stacji, 
poto tylko, aby zobaczyć przejeż- 
dżąjacy nocą pociąg królewski. W 
takich chwilach tłum - zachowuje 
całkowity spokój i milczenie, pra- 
gnąc by nocny wypoczynek pary 
królewskiej nie był przerwany. Do- 
piero po przejściu pociągu rozpo- 
czynają się manifestacje. 


północna 


Czeskie Morawy południowe 


zosiały przyłąc.one do Austrii 


administracyjnego Austrii 15 kwie 
tnia, zostało obecnie przyśpieszone 
i nastąpi już z dniem 1-go lipca. 


Wprowadzenie ustawodawstwa 
Rzeszy na terenach Moraw Połu- 
dniowych, przyłączonych do terenu 


Przewódca Partii Pracy 


mir. Attlee zachorował 


czorem udał się do jednego z sana- 
toriów londyńsxich, gdzie pozo- 
stanie do czasu zakończenia kura- 
cji. 


Przewódca opozycji w  angiel- 
skiej Izbie Gmin major Attlee za- 
mierzą poddać się operacji chirur- 
gicznej. Major Attlee wczoraj wie- 


Zakaz palenia opium w Chinach 


zgubny nałóg, tak w tym kraju 
rozpowszechniony, da się wyko- 
rzenić w ciągu najbliższych lat, 


wie doszczętnie, wobec czego nie 
będzie siana, Również i innym pło 
dom rolnym grozi wyschnięcie z 
powodu braku opadów. Wodę dla 
użytku ludności wydaje się na 
porcje. 


y dalsze ograniczenia co do sprze 
daży i palenia w lokaląch opium 
chińskie stery rządowe wierzą, iż] 


W.adze chinskie zastosował rael 


hitler stwierdza mitui Rzeszy 


Na zjazd około trzydziestu ty- 
mięcy żołnierzy niemieckich, który 
odbywa się w Lessel przybył kan- 
clerz Hitler, który w dłuższym 
przemówieniu starał się obalić tezy 
o winie Niemiec w sprawie wybu- 
chu wojny światowej, 

Pokój wersalski wykazał, zda- 
niem kanclerza Hitlera, że wybuch 
spowodowany został przez brytyj- 
ską i francuską politykę okrąża- 
nia. 

Prawdziwym celem wojny było: 
grabież kolonii niemieckich, zmisz- 
czenie handlu niemieckiego, rozbi- 
cie egzystencji Niemiec, a zatem i 


36 ofiar 


W pobliżu dworca Wulfsen zde- 
rzył się wagon motorowy z samo- 
chodem osobowym. W wyniku zde- 
rzenia oba pojazdy uległy zgrucho 
taniu. 12 osób poniosło śmierć na 
miejscu. 24 odniosło rany. 


Pobór w Anglii 


Oficjalnie ogłoszone zostało, że 
w dniu sobotnim, w którym zo- 
stała dokonana rejestracja pobo- 
rowych w wieku od 20 do 21 lat, 
podlegających przymusowej służ- 
bie wojskowej, zarejestrowano 220 
tysięcy rekrutów zdolnych do peł- 
nienia przymusowej służby woj- 
skowej. 


Katastrofa 
łodzi poźwadnej 


Wszystkie okręty znajdujące się 
na miejscu katastrofy łodzi pod- 
wodnej „Thetis“ w ciągu dnia dzi- 
siejszego powrócą do swych bat. 
Prace nad wydobyciem łodzi pro- 
wadzić będzie stocznia „Cammel 
Laird“, Nurek, który pierwszy na- 
wiązał kontakt z załogą łodzi pod- 
wodnej oświadczył, że na jego stu- 
kania młotkiem w kadłub otrzymał 
odpowiedź, którą dawali ludzie 
słabnąc z minuty na minutę. Po 
kilku chwilach nie można było już 
otrzymać odpowiedzi. 


życiowych podstaw narodu, odsu- 
nięcie od znaczenia politycznego i 
pozycji mocarstwowej Rzeszy, a 
więc podkreślił kanclerz, były to 
te same cele, którymi. kierują się 
dzisiejsza brytyjska i francuska 
polityka okrążania, Wina Rzeszy 
dowodził kanclerz, polegatą na za- 


niedbaniu zbrojeń, co ułatwiło nie- 
przyjaciołom Rzeszy propagowanie 


Su. 2 
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Rosyisey bicłogwandzści doświadczają na sobie 


Jak wiadomo, rosyjscy białogwar- 


dów naukowych. Rosyjska prasa — | no“, które w rzeczywistości stworme 


idei zniszczenia Rzeszy, co eż w "Ziści wspólnie z Japonią i przy jej w Charbinie, Tientsinie I Szangha- | ne zostało przez japońskich angen- 


rezultacie zostało osiągnięcs, Dziś, 
podkreślił Hitler z naciskiera, inte- | 
zery Rzeszy i narodu niemierkiezo 
nie będą już tak lekceważone, jak 
tọ m'ało miejsce w r. 19..ż. 


kożenie stana średniego w Niemczech 


Półurzędowy organ niemiec- 
ki „Deutsche Volkswirtschaft“ 
ogłasza liczby dotyczące zarob- 
ków.i poziomu życiowego wol- 
nych zawodów w Niemczech. 

Pomimo tendencji do upięk- 
szenia wszystkiego, co się tyczy 


u adwokatów o 40 proc., 

u lekarzy o ? proc., 

u dentystów o 10 proc: 

Zważyć należy, że dzieje się 
to po usunięciu „żydowskiej 
konkurencji”. 

O ile naprawdę, nie według w- 


„Trzeciej Rzeszy“ pismo to nie |rzędowej statysiyki, spadły za 
może ukryć, że zarobki w roku | robki — o tym najlepiej mogli- 
1936 spadły w porównaniu z ro | by powiedzieć sami zaintereso- 


kiem 1929: 


want, 


Foerster uitat w Kłodawie 


Gauleiter gdański Foarster na 
zebraniu partyjnym w Soppotach 
wygłosił przemówienie w którym 
starał się odpowiedzialność za wy 


padki w Kalthof oraz zadrażnienie 
polsko - gdańskie przerzucić na 
stronę polską. 


Gen. Gamelin w Londynie 


Prasa paryska stwierdza, że gen. 
Gamelin, generalissimus francuski 


byt gen. Gamelin w Londynie bę- 
dzie okazją —pisze „Ere Nouóel- 


od wtorku będzie prowadził poważ | le* zamanifestowania angielsko- 


ne rozmowy. Podkreśla się w związ 
ku z tym ścisłą współpracę szta- 
bów generalnych obu państw. Po- 


francuskiego braterstwa broni 1 
dla dzieła pokoju będzie wydarze- 
niem pierwszorzędnego znaczenia. 


Jeszcze 400 milionów 


W głosowaniu federalnym czyli | ty w wysokości 400 milionów fran 


w referendum znakomita  wię-| ków, na cele obrony narodowej i ar 


kszość ludności Szwajcarii akcep- | organizację robót publicznych dla 


towała ustawę przyznającą kredy- 


zwalczania bezrobocia, 


-S P ORT 


PIŁKĄ NOŻNĄ 


POLSKA REMISUJE 1:1 
ZE SZWAJCARIĄ 
Rozegrany w niedziele na stadio- 
nie W. P. w Warszawie piłkarski 
mecz międzypaństwowy Szwajcaria 


jest dla Polski dużysa sukcesem, 
zwłaszcza, że drużyna nasza począ- 
wszy od 7-mej minuty grata w dzie- 
aiątkę. 

Zawody ro w atmosferze 
dżentelmeńskiej, cechowała wyjątka- 
wo interesująca gra obu 
Przez zbieg okoliczności drużyna 
szwajcarska została dwukrotnie po- 
krzywdzona. W momencie oddawania 
przez Piątka słabego strzału na 
bramkę gości, bramkarz szwajcar 
ski doznał nagle zerwania ścięgna 
1 puścił zupełnie łatwą do obrony 
piłkę. W drugim wypadku, przy sta- 
nie 1:1, Dytko znajdujący się za- 
miast nieobecnego Krzyka w bramce 
polskiej, podbił piłkę ręką w pole, za 
co jednak sędzia, który mylnie wziął 
Dytkę za bramkarza, nie podykto- 
wał rzutu karnego przeciw Polsce, 

Drużyną szwajcarska zaprezento- 
wała grę, stojącą na wysokim po- 
ziomie, Szwajcarzy, obdarzeni byli 
ponadto doskonałymi warunkami fi- 
zycznymi i dobrym startem do pił- 
ki, Wyższość gości w polu niweczy- 
ła jednak ich niepewność przed bram 
ką i brak strzelców w ataku. Na- 
pastnicy Szwajcarii grali według sy- 
stemu „W“, Kombinowali jednak za- 
nadto wszerz boiska, 

Drużyna polska rozegrała niewą« 
tpliwie jedno ze swych najlepszych 
spotkań; Wszyscy gracze walczyli 
z wielką ambicją i wolą zwycięstwa, | === 

W ataku błysnął wielką klasą Wi- 
limowski, najlepszy gracz na boisku, 

Pomoc Polski wypadła tym razem 
bez zarzutu. Obrońcy "zczepaniał 
i Cebula zagrali zadawalająco. Bram 
karz Krzyk obronił szereg niebezpie- 
cznych strzałów, natomiast puszczo- 
na przezeń bramka była raczej mos 
żliwa do obrony. 

Zawody zgromadziły 24.000 wi- 
dzów. Obecny był również Marsz, 
Śmigły-Ftydz, 

JUBILEUSZOWE IMPREZY 

Z OKAZJI 50-LEOJA Ł R. S, 

W Łodzi odbyły się imprezy spor- 
towe, zorganizowane z okażji 30-le- 
cia istnienia Łódzkiego Klubu Spor- 
towego. 

Turniej piłki nożnej przy udziale 
poznańskiej Warty, warszawskiej Po 
lonii, Union Touringu i £Ł. K, 5 przy- 
niósł nast, wyniki: 

Mecz Warta — Union Touring, Za- 


kc 


kończony został zwycięstwem War- | ła 64 minuty. Tłoczyński grę rozpo- 


Ww 4:2 (3:0). 

W drugim meczu Polonia (War- 
szawa) pokonała t. K, 8. w stosun- 
ku 4:2 (2:1). 

Drugi dzień uro cl 
leuszowych z okazji 30-lecia Ł. K, 8. 
rozpoczęto zbiórką członków klubu, 


jubi- | 


czął dość nerwowo, lecz szybko przy 
szedł do siebie. Był on wogóle lotniej 
szy 1 miał bardziej precyzyjne wierze 

nia, 
W grze pojedyńczej pań spodziewa 
ne zwycięstwo Lp raz 8-my 
jąc Łuniew 


W godzinach popołudniowych na sta- | ską 


dionie ŁKS odbyły się dalsze impre- 
zy sportowe, Przed zawodami odhby- 
ła się refilada członków klubu, którą 
prowadził jeden z założycieli ŁKS, 
p. Lubawski. Defiladę przyjął woj, 
łódzki, p. Henryk Józewski w towa- 
rzystwie gen. Ankowicza i prezyden- 
ta miasta Kwapińskiego. 

Po defiladzie odbyły się dalsze 
mecze piłkarskie w ramach turnieju 
© puchar prezesa Ł, K.S. Jako pierw 
szy odbył się mecz pomiędzy Union 
Touringiem i Ł. K. S. zakończony 
zwycięstwem Union Touring w ato- 
sunku 1:0 (0:0), 

W spotkaniu o pierwsze miejsce 
Warta poznańska wyremisowała z 
warszawską Polonią 1:1 (1:1), Gra| 
była bardzo ciekawa i na dobrym 
poziomie. Warta była lepsza techni- 
cznie i gra jej była bardziej precy= 
zyjna, Bramki dla Warty zdobył Gen 
aera, a dla Polonii Przybysz. 

Webec wyniku remisowego odbyło 
się losowanie pucharu, przy czym 
ezizęście dopisało Polonii, która pü- 
char wylosowała, 

WARSZAWSKA GWIAZDA 
PRZEGRYWA W RADOMIU 

W rozgrywkach międzygrupowych 
o wejście do warszawskie Ligi Okre- 
gowej Czarni radomscy pokonali war 
s”ewską Gwiazdę 6:3 (3:1). Sędzio- 
wał p. Stępiński z Warszawy. Wi- 
drów ok. 2 tys, 


TENIS 


JADWIGA JĘDRZEJOWSKA 
I IGNACY TŁOCZYŃSKI | 
MISTRZAMI POLSKI W TENISIE | 
W niedzielę zakończone zostały wj 
Poznaniu 18-te mistrzostwa tenisowe ; 
Polski, Finałowym rozgrywkom przy 
glądało się bardzo wiele publiczności. 
Tytuł mistrza w grze pojedyńczej | 
panów zdobył stosunkowo łatwo, bo 
po trzysetowej walce, Tłoczyński, biz | 
jąc nieco słabiej w tym dniu dyspo- 
nowanego Eaworowskiego w stosun- 
ku 6:2, 6:3, 6:2. Dzięki temu zwycię- 
stwu Tłoczyński uzyskał tytuł mi- 
strza Polski oraz zdobył na RE 

nagrodę PZLT, ufundowaną w 
1924. Tłoczyński przez cały czas był! 
w inicjatywie i w pierwszych dwuch | 
setach nie oddał prowadzenia, w trze | 


| 6: 


Jadwiga węże 
6:1, 6:0 

W grze pojedyńczej juniorów naj- 
lepszy wśród młodych tenisistów Ślu 
garz pokonał w finale Piątka 1:6, 
1, 6:4, 

w grze mieszanej para Jędrzejow 
ska Tłoczyński wygrała spotka- 
nie, bijąc parę Siódówna — Spycha-= 
ła 7.5: 6:4, 


HIPPIKA 


RUMUNIA ZDOBYWA PUCHAR 
NARODÓW IM. PREZYDENTA R.P, 

W niedzielę odbył się w Łazien- 
kach najważniejszy konkurs zespoło” 
wy o nagrodę Polski (puchar naro- 
dów) imienia Pana Prezydenta R. P, 
prof. Ignacego Mościckiego. Konkura 
wywołał niebywałe zainteresowanie, 
gromadząc na olbrzymim stadionie 
wielotysięczne tłumy. 

Zwyciężyła drużyna rumuńska. 
Drugie miejsce zajęła drużyna polska 
w składzie: rtm. Komorowski na A+ 
strze, Rot, Wołoszowski na Bimbu- 
sie, rtm. Skulicz na Dunkanie, rtm. 
Pohorecki na Abd El Krimie. Na 
trzeci miejscu sklasyfikowała się 
drużyna szwedzka, Czwarte miejsce 
zajęła Łotwa. 

Indywidualnie zwyciężył por. Wo- 
łoszowski po rozgrywce z Rumunem, 
kpt. Tzopescu. Obaj mieli po 4 pkt. 


| karne, W rozgrywce zwyciężył jed- 


nak Polak. 


GRY SPORTOWE 


WĘGRY POKONAŁY POLSKÝ 
W SZCZYPIORNIAK7J 

W sobotę odbył sig w Warszawie 
rat; dzypaństwowy mecz w 8z-zypior= 
niaku pomiędzy reprezentacjami Pol- 
ski 1 Węgier. Po bardzo ciekawej 
wa'ce zwycięstwo odniosła jrużyna 
węgierska w stosunku 16:12 ;10'Ł), 

REPREZENTACJA ŁODZI 

ZREMISOWAŁA Z BUDAPESZTEM 

W międzymiastowym meczu szczy* 
piorniaka Budapeszt zremisował z Ło 
dzią 11:11 (5:7), Łódź w ten sposób 
uzyskała lepszy wynik z Węgrami 
niż reprezentacja Polski w Warsza» 
wie. 

ŁODZKI ZNICZ MISTRZEM 
POLSKI W SZCZYPIORNIARU 
PAŃ 

W Wilnie zakończył się w niedzie- 


cim prowadzenie uzyskał Baworow- lẹ turniej szczypiorniaka o mistrzo- 
ški, lecz Tłoczyński szybko wyrówe, stwo Polski pań. Tytuł mistrza zdo- 
nał i zakończył zwycięsko dla siebie była drużyna łódzka Znicz, która 
tak ważne spotkanie. 


pomocy walczyli przeciw rewolucji 
rosyjskiej. Dzisiaj Japonia im się ud 
| wdzięcza. 


Wychodzący w Szanghaju tygod- | 


nik „China Weekly Review* opisuje 
wypieranie rosyjskiego elementu 
przez Japończyków w Mandżurii. 
Przed rokiem 1931, t. j. przed zdo- 
yclem Mandżurii przez Japończy» 
ków, tameczni Rosjanie, a przynaj- 
mniej duża ich część, cieszyli się 
względnie wysokim stopniem dobro- 
bytu. -Pismo to ocenia liczbę „bla- 
tych“ Rosjan na Dalekim Wschodzie, 
tj w Chinach, Mandżurii I Korel, na 
100 tys. ludzi, Po części są to Rosja- 
nie, którzy jeszcze przed wojną ńświa 
tową osiedli tu bądź jako urzędnicy 
wschodnio-chińskiej kolei żelaznej, 
będącej wówczas własnością rosyj- 
ską, bądź też zamieszkali tu jako 
przedsiębiorcy. 

Gdy przyszli Japończycy, zaczęło 
się systematyczne wypieranie żywio- 
ła rosyjskiego. Przez odpowiedni wy 
miar podatkowy, który znncznie prze 
wyższał ziłolność podatkową płatni- 
ka lub. przez planowanie nowych 
dróg i ulic zmuszano Rosjan do wy- 
zbywania się wszelkich nieruchomo- 
ści. W ciągu paru lat Japończycy do 
prowadzili do tego, te w Charbinie 
nie pozostała ani jedna nierucho- 
móść w rękach rosyjskich. 

Nie na tym wszakże koniec. Za- 
częto wypierać Rosjan z przemysłu 
i handlu i równorzędnie jak w Hi- 
tierili przedsiębiorstwa przechodziły 
z rąk żydowskich w ręce aryjskie, 
tak w Mandżarii, Korel 1 Chinach 
okupowanych przechodziły od Ro- 
sjan do Japończyków, 

W północno-wschodniej Mandżurii, 
gdzie osiadło wiele tysięcy uchodź- 
ców rosyjskich, przede wszystkim ko 
zacy m Wschodniej Syberii, przepro- 
wadza się obecnie systematyczną ko- 
lonizację Japończyków, a rosyjskich 
osadników WYPIERA SIĘ wszelki- 
mi środkami, nie wyłączając gwal- 


F 


Okolice te pod względem kiima- 
tycznym podobne są do stanów Wis- 
consin i Michigan w Ameryce PÓł- 
mocnej I dlatego ta również rozwinę- 
ło się wielkie gospodarstwo mleczne. 
Wyroby stąd wysyłane sę nawot do 
„Szanghaju, Dziś tych pionierów, któ 
rzy ze stepu uczynili żyzną ziemię I 
zaprowadził wysokowartościowe go- 
podarstwa, wypiera się m ich posia- 
dłości 1 na ich miejsce osadza się Ja- 


BANEN 


$. D. iin i imi 


W sobotę podczas pełnienia czy”. 
ności sakralnych, po udzieleniu ko- 
munii świętej 131 klerykom, za- 
słabł nagle wskutek ataku skleros 
tycznego i zmarł J. E. ks. biskup 
ordynariusz dr. Lisowski, arcypa- 
sterz diecezji tarnowskiej. (PAT). 


Informator tarystyciny 


-= p h E ka" 
ziemi podolskiej 
Przy popawciu Tarnopolskiego U- 
rzędu Wojewódz..iego oraz Związku 
Przedsiębiorstw Autobusowych Wos 


ANA OBA OWAN NIU. 


jewództwa 'Tarnopolskiego wydany | 


Dzień Spółdzielczości” 
„YZIeŃ SDOTCZIELCZOŚCI 


został przez Podolskie Towarzystwo 
Turystyczno - Kraju..awcze w Tar- 
nopołu Informate aamochodowo- 
turystyczny wraz z rozkładem jaz. 
dy autobusów na rok 1939, obcejmu- 
jący teren Województwa Taruopol- 
skiego w opraco„uniu prezesa +, T. 
T. K, mgr. T, Kunzeka, 
Informator, obejsnujący 5 arkuszy 
druku, liczne ilustiacje £ mapkę, ma 
służyć podróżnym nie tylko jako roz 
kład jazdy na terenie Województwa 
Tarnopolskiego, ale również jako po- 
pularne 
we dla zorientowania się w wartoś- 
ciach tyrystycznych i letniskowych 


Cała gra trwa- | nie przegrała ani jednego spotkania, ! żłemi podolskiej. 


+ : 
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wydawnictwo propagando- | 


ja wychodzi bardzo dużo rosyjskich | tów 1 przez mich jest prowadzone. 


dzieników 1 periodyków — jest przez Taka jest według angielskiego ty- 
Japończyków niękiedy w bardzo przy | godnika sytuacja Rosjan, zdecydo- 
kry sposób cenzurowana, Dla zała- | wanych wrogów komunizmu, pod 
twienia spraw rosyjskich emigran- | rządami Japonii, która sama przy- 
tów powołano do życia przed paro- | stąpiła do paktu antykominternow= 
ma laty „rosyjskie biuro emigracyj- | skiego, 
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Wik zebranie. dziennikarzy warszawskich 


W sali komisji budżetowej Sejmu | wiórskiego. Wiceprezesi: Bolesław 
odbyło się doroczne walne zgroma- | Hensel, deorzy Nowakowski, Adam 
dzenie Syndykatu Dziennikarzy War- | Romer, Marian Grzegorczyk, 
szawskich. Przewodniczył Hieronim | Członkowie Zarządu:  Btanisław 
Wierzyński. Czosnowski, Mieczysław Krzepkowe 

Po sprawozdaniach zarządu, dys- | sk, Aleksander Maliszewski, Romam 
kusji I udzieleniu absolutorium ustę- | Boski, Stanisław Grek, Władysław. 
pującemu zarządowi, rozpatrywano | Żyglarski, Jadwiga Krawczyńska, 
szereg wniosków o charakterze or. | Koman Wasilewski, Feliks Jordan £ 


ganizacyjnym i zawodowym. Naste- | Stefan Stok, 
aklamację Do Komisji Rewizyjnej: Zygraunó 
sr wo yky ch sepsy ii p w Tadewmić Mlesalawoki, 
Walne zgromadzenie członków | Bogusław Kalasiewicz. Do sądu ko- 
b Dzi "W. „|leżeńskiego: . Stanislaw Stroński, 
skich zebrane dn. 4 czerwca w pol. | Piotr Górecki, Stanisław Koźmiński, 
4 Zygmunt Piotrowski, Mieczysław, 
nel. śwadomość prześywannj „przeć Przybyłowski, Wacław Syruczek. 
Polskę wielkiej chwili dziejowej, Następnie uchwalono wniosek tree 
stwierdza, że całe dziennikarstwo | „„j ||" sem 
społeczne bez różnicy poglądów po- Wake Api EAE syndykata 
litycznych najgłębiej złączone z ca- dziennikarzy warszawskich z dnia 
łym narodem w nieugiętej woli ode 4 czerwca r. b. przypomina kolegom 
poru przeciw wszelkim m naje największym naciskiem, że prze- 
nasze edwieczne prawa ł interesy strzeganie cudzej czci osobistej i u- 
narodowe, staje zwarcie do najwięk- | nikanie wystąpień o charakterze nsa 
szych wysiłków, ofiar i nieustannej pastliwym staje się nakazem sumie« 
pracy dla rozwoju naszej gotowości nia obywatelskiego w chwill obecnej, 
bojowej 1 wzmocnienia siły moralnej | kiedy tak szkodliwe dla Interesów 0 
narodu oraz jego niezłomnej wytrwa- gólnych jest wszelkie jątrzenie 050- 
łości w walce o wielką przyszłość | biste 1 kiedy spełnianie zawodu dziem 
Polski", nikarskiego w pełni odpowiedzialno- 
Następnie walne zebranie upo- | ści obywatelskiej staje się dla dzien= 
szych kwot na FW da aj io „Any A ać ką Anna 
o! . . tni 
Prezesen: wybrano derzego Wie- geig", pri 
a LJ 
Śmiertelny skok z 5-go piętra 
Lokatorzy domu, przy ul. Zgo- | podwórza 38-letni Marek Lubliner, 
da Nr. 2 w Warszawie, zaalarmo- ! urzędnik prywatny, który przed 
wani zostali głuchym łoskotem, | dwoma dniami zatrzymał się we 
jaki rozległ się na małym podwór- | wspomnianym pensjonacie, Lekarz 
ku tegoż domu. Wkrótce okazało | Pogotowia stwierdził śmierć, wsku 
się, iż z okna pokoju na 5-ym pię- | tek pęknięcia czaszki. Zwłoki de- 
trze, w lokalu pensjonatu Heleny | nata karetką tow. „Ostatnia Po- 


Kossowskiej (Szpitalna 1), wysko- | sluga“ przewieziono do domu 
czył w bieliźnie i upauł na asfalt przedpogrzebowego (Okopowa 49). 


Ozon czy endecja 


Donoszą nam z Tczewa: postawili nagły wniosek przemia. 

To, że radni Ozonowi w wielu | nowania ul. Dworcowej, na ul. Ro- 
miejscowościach przy wyborach | mana Dmowskiego i wywieszenia 
do Rad Miejskich szli razem z En- | jego portretu w sali Rady Mie} 
decją, nie dziwi nas bardzo. | skiej na naczelnym miejscu. 
Wspólny przecież mają front tam, | Przeciw wnioskowi w imieniu 
gdzie idzie o walkę z P, P. S. radnych socjalistów wystąpił tow. 
Czynią tez we wszystkich Radach | Walenty Krzemionowski, Motywo- 
Miejskich, gdzie są w mniejszości. | wał on sprzeciw swój tym, że prze 
gdyż to nakazuje ım solidarność | cież Rada Miejska ma ważniejsze 
klasowa. Nie ma bowiem pomiędzy | sprawy do załatwienia: kwestię 
Endecją i Ozonem różnicy, gdzie | budowy tanich mieszkań, a przede 
chodzi o obronę interesów gospo- | wszystkim sprawę bezrobocia i ©- 
darczych mieszczaństwa, bogatych | pieki nad dzieckiem bezrobotnych. 
kupców, kamieniczników czy prze- | Skoro jednak — twierdził tow. 
mysłowców: Krzemionowski — większość rady 

Pozornie jednak przyznawali | uważa, że sprawa ta jest pilną, to 
się do nieco odmiennej ideologii | postawił kontrwniosek, aby ulicę 
politycznej. Dworcową nazwać ulicą Wodza 

Ale to, co uczynili w Tczewie, | Armii Polskiej, nadać jej nazwę 
przechodzi już wszelkie najśmiel- | ulicy Mąrszałka Śmigłego Rydza. 
sze nasze przewidywania. I cóż się okazało? 

W Tczewie, na Pomorzu zasiada | Endecy i Ozon głosowali za na- 
w Radzie Miejskiej 15 endeków, | zwaniem ulicy imieniem Romana 
6 ozonowców i 3 pepesowców. Dmowskiego I za wywieszeniem je 

Na pierwszym posiedzeniu no- | ge portretu, a przeciw wnioskowi 
wowybranej Rady Miejskiej, En- | tow. Krzemionowskiego. 
decy „przystąpili* do pracy. Oto ` 
ERO O R WEF R A NLR E 


ukaże się w niedziele, dn. 11 czerwca r- b. 
i za -ierać bzdzie artykuły wybitnych dzia- 
łaczy za wszystk ch dziedzin spółdzielczości. 
Zamowienia na zyiątszonz wysyłki 
przyjmuje administracja centralna 


uł. Warecka_7, 


tel. 5.13-80 do za 10 
dnia 10.VI roxu bież, 
Gałoszenia przyjmuje Wydział Ogłoszeń do da. 9.VI rb. do godz 47. 


Str. 3 


W niedzielę l8-go czerwca b.r. odbędzie się posiedzenie 


Rady Naczelnej P.P.S. 


w gmachu Z.Z.K. (w Warszawie ul. Czerwonego Krzyża 20) 
Początek obrad o godz. 10 rano. 


Podstępna gra Niemiec o Gdańsk 


Podczas, gdy powszechna uwa- tym imperializmem zagrożonych. 


ga jest skierowana na przyśpie- 
szonę tempo zbrojeń i na dyplo- 
matyczne przygotowania obu blo- 
ków mocarstwowych w postaci 
paktów z rozmaitymi państwami, 
rozpoczęła sę z Berlina i Rzymu 
nowa  podstępną gra, oparta na 
mirażach pokoju. Główny atak wy 
mierzony jest przeciw Polsce i 
kosztem Polski ma być okupiony 
nowy pokój europejski w stylu 
monachijskim.. 

W pierwszej połowie ub. mie- 
siąca odradzały Niemcy Anglii 
pakt wzajemnej pomocy z Rosją 
sowiecką, jako wiodący do zuneł- 
nego okrążenia i do wojny. Czy 
Anglia — zapytywał „Hamburger 
Fremdenblatt*" — chce definityw* 
nie zerwać wszystkie mosty, któ. 
re prowadzą do kompromisu Z 
państwami Europy środkowej i do 
pokoju na kontynencie? 

Premier angielski — przestrze” 
gala „Deutsche Allgemeine Zei- 
tung" — sądzi, że jest przezna- 
czony do roli protektora niepodle- 
głości polskiej, choć kwestia gdań 
ska nie ma nic wspólnego z nie- 
podległością państwa polskiego? 
Jeżeli dyplomacja angielska kon- 
struuje taki stosunek, to nie jest 
to zapewne w interesie państwa 
polskiego, ani nie Jest potrzebne 
dla obrony wolności narodu poł- 
skiego, lecz żeby wkraczać wszę- 
dzie w rofi światowego policjanta. 


W Paryżu I Londynie — pisały 
z końcem ub. miesiąca półurzędo- | maro. 
we „Relazioni Internazionali" — 
powinni zrozumieć, że uregulowa- 
nie kwestii gdańskiej 1 zagadnień 
kolonialnych warte jest pokoju 
europejskiego. Lecz w Paryżu | 
Londynie chcą mieć wprzód za- 
pewnienie, że Niemcy i Włochy 
nie chcą wojny: chcą w Paryżu 
| Londynie konkretnych dowodów. 
W ten sposób wraca się do krzy- 
żowego punktu atmosfery, skoro 
się widzi w każdym ruchu niemiec 
kim szatańską wolę panowania 
t eksterminacji. : 


Na ten taktyczny manewr nie- 
mieckj zwrócił uwagę z końcem 
maja berliński 
„Neue Züricher Zeitung", Prasie 
niemieckiej—-pisał bezstronny ob- 
serwator szwajcarski—wolno tyl- 
ko w przyciszonym tonie konty* 
niować swą kampanię przeciw 
Polsce. Steruje się ku polityce, 
która kieruje uwagę całego świa- 
ta na tarcia między Gdańskiem a 
Polską, natomiast Odsuwa Się za- 
gadnienie korytarza (das korridor- 
problem Zariickstellt) | jak naj- 
mniej co do tego zagadnienia tra- 
ci się słów, Obydwie niemieckie 
aspiracje zostały widocznie od sie 
bie oddzielone, przy czym wyra- 
chowanie zmierza do tego, żeby 
sprawę gdańską przez to, że się ją 
izoluje, wcześn'ej uczynić dojrzałą 
do rozwiązania bez międzynaro= 

dowych komplikacyf. 


Niemcy wraz ze swym „świet* 
nym sekundantem* włoskim, wy» 
chodzą widocznie Z założenia, że 
duch monachijski żyje nadal w An- 
fly I Francji, Nie wiemy, czy ze 
strony polskiej dyplomacji te nie- 
mleckie rachuby były w czas za- 
ważone, a co ważniejsze, czy sku 
tecznię im przeciwdziałano. Gdy“ 
byśmy mieli się orientować wedle 
głosów polskiej prasy inspirowa. 
nej i wedle objawów naszej oli” 
cjalnej propagandy, to musielibyś- 
My wyrazić obawy j wątpliwości. 
Nie wystarcza bowiem informo- 
wać © słuszności naszego stano- 
wiska į naszych praw w Gdańsku, 
 thoć to jest potrzebne į wskazane. 
Trzeba prowadzić ponadto ofen- 
wwę polityczna przeciw imneria- 
fizmowi „Trzeciej* Rzeszy i wy- 
kazywać wspólne interesy państw 


Po bankructwie polityk; 1934 r. 
usiłowano w inspirowanej prasie 
polskiej całą winę zwalić na An- 
glię i Francję za to, że Polska 
przez pięć lat prowadziła z Niem- 
cami politykę, wszczętą paktem 
polska - niemieckim 2 1934 r. 
Lecz nikt nie próbował nawet 
wyjaśnić lub usprawiedf'wić, czy 
i jakie szkody poniosła Polska 
wskutek tej pięcioletniej polityki. 


Można wprawdzie zrozumieć, 
że w okresie flirtu j sielanki z 
Niemcami oficjalna prasa polska 
zachowywała się wobec nich po- 
prawnie, kurtuazyjnie, a nawet 
„przyjacielsko”, Ale przestrzega- 
nie przyjaznych form n'e wyma- 
galo błędów informacvjnych o sto- 
sunkach międzynarodowych. Błęd 
nie informowano o stosunkach 
polsko - włoskich; błędnie o poli- 
tyce japońskiej w stosunku do 
Rosji i Chin; błędnie o polityce 
Stanów Zjedn.; błędnie łączono 
neutralność Polski z neutralnością 
państw skandynawskich; niepo- 
trzebnie zachwalano t, zw. nieza. 
leżną politykę Jugosławii i Belgii. 
Co się zaś tyczy stosunku do Nie- 
miec, błędnie przewidywano roz- 
wój sprawy gdańskiej | w sposób 
niewłaściwy informowana — nie- 
zgodnie z tekstami niemieckimi i 
wbrew ich rzeczywistemu brzmie- 
niu — jaka jest publicznie udoku 
mentowana polityka Niemiec wo 
bec Polski. 


Oświadczenie 

W związku ze sprawą wytoczo- 
ną w Sądzie Okręgowym w Ware 
szywie Nr. MI 2 K. 260/39 prze- 
c'wko mnie, jako redaktorowi 
„Frontu Robotniczego“ przez p. 
Jana Stańczyka, niniejszym oś- 
wiadczam, że w artykułach „Ich 
prawdziwe oblicza* i „Bohaterska 
walka górników kopalni Dorota“, 
umieszczonych w Nr. 3/3 ezasopi- 
sma „Front Robotniczy“ z daty 
1.11.1939 r. nieprawdziwie zarzuco= 
no p. Janowi Stańczykowł, sekre- 


korespondent | tąrzowi generalnemu Centr. Zwią- 


zku Górników, jakoby ten na cze- 
le bojówki, liczącej 200 ludzi, ścią» 
zniętej z całego Zagłębia Dąbrowe 
skiego, usiłował dokonać dywersji 
i zmusić załogę kopalni „Dorota“ 
do przerwania strajku. Wiado- 
mość tę jako nieprawdziwą odwo- 
tuje I p. Stańczyka niniejszym 
przepraszam. 
Jerzy Szurig. 


Poł znikłi.| 
ORYŃ 


JUŻ W DRUKU 


CZERWCOWY NUMER PISMA 
PISMA MŁODZIEŻY 'SOCJALI- 
STYCZNEJ 


„Płodzi Idą” 


Numer poświęcony zagadnieniu 
wczasów letnich, urlopów wypoczyn 
kowych, turystyki robotniczej i za= 
sad pracy letniej w Organizacji, 

Poza tym kolumna poświęcona Ja 
kubowi Matteotiemu, italskiemu bo- 
jownikowi o Socjalizm. 

CAŁOŚÓ 1% STRON. CENA NU- 
MERU 10 GROSZY. 

ADRDS REDAKCJI 1 ADMINI- 
STRACJI: WARSZAWA, WARECO- 
RA 7. 


Z jakichkolwiek przesłanek i o- 
bliczeń wynikała polska polityka 
1934 r., to jednak nic nie uspra* 
wiedliwia błędów informacyjnych, 
popełnionych przez inspirowaną 
prasę polską. Wszak oficjalna pra- 
sa jest głównym źródłem poglą- 
dów zagranicznych © Polsce. 
Wprawdzie wskntek bankructwa 
polityki 1934 r. i przeciwstawie- 
nia się Polski Niemcom, zyskałłś- 
my opinię światową, ale dobrze 
trzeba uważać, żeby właśnie Niem 
cy nie wzbudzili przeciw Polsce 
nieufności i niechęci, wytworzonej 
w ciągu kilku lat przez politykę 
polsko - niemieckiego porozumie- 
nia. 


Ze względów wewnętrzna = po- 
litycznych Zakłopotane m'lczen'e 
panuje po stronie, która przez 
pięć lat błądziła w t. zw, grze z 
Niemcami i w niedocenianiu in- 
nych ważnych stosunków między” 
narodowych. Podstawą owej po- 
lityki, której bankructwo ujawni- 
ło się w przemówieniach kancle- 
rzą Hitlera ; p. min. Becka—były 
po stronie polskiej ciężkie błędy 
Informacyjne. Bez dobrej służby 
informacyjnej żadna dyplomacja 
nie możę pożytecznie pracować. 
Z tymi błędami informacyjnymi 
trzeba wreszcie skończyć, gdyż— 
obok zagadnień, zwiazanych z nie 


Przegląd prasy 


O MOWIE 
MIN. KWIATKOWSKIEGO, 


O sobotnim przemówieniu mini- 
stra Kwiatkowskiego i o jego po- 
lityczno - społecznych wnioskach 
pisze z uznaniem „Kurier Polski*: 

„Słusznie nazwał p. wicepre- 
mier postawę narodu wobec zagro 
żenia jego praw nad Bałtykiem, 
drugim cudem nad Wisłą; cudem 
u jej ujścia. I słusznie jako na 
źródło tego cudu wskazał świado- 
mość każdego Polaka, iż przez 
Pomorze biegnie główny nerw ży- 
cia Polski. 

Wynika stąd wniosek politycz- 
ny: tylko taki system, który bu- 
dzi obywatelską świadomość i po 
czucie odpowiedzłalności za losy 
zbiorowe, sprzyja narodowym cu- 
dom, 


Trafną jest też teza p. wicepre 
miera, że o naszym „Leben. 
sraum* stanowi rozwój warszta- 
tów pracy i gospodarczej ekspan- 
sji. Bardzo na czasie było też 
przypomnienie „ błogosławionej” w 
skutkach wojny celnej z Niemca- 
mi. Ona to bowiem wzbogaciła 
nas o ten najcenniejszy element 
obszaru życiowego każdego na- 
rodu, jakim jest przemysł, Stwa- 
rzając przez to oparcie dla tych 
wszystkich osiągnięć inwestycyj- 
nych 1 obronnych, o których p. 
wicepremier mówił". 

POLICJA KAŻE 
PODPALAĆ. 
Tenże sam „Kurier Polski” za- 


mieszcza. fotografię potwornego |. 


dokumentu, świadczącego wymo« 
wnle 6 tym, do czego są zdolni 
władcy „Trzeciej* Rzeszy. 
Dokument, którego dosłownie 
tłumaczenie poniżej zamieszcza- 
my, stanowi w dziejach metod 


Do wygrania potrzebny Ci tylko los z kolektury 


WROCŁAWSKIEGO 


szczęśliwe losy I-ej ki. 45 Lot. są już do nabycia 


TARGOWA 57 


PL, 3-ch KRZYŻY 18 


rządzenia narodem jedynie w 
swdim rodzaju curiosum, 


BEZCZELNOŚĆ P, GREISERA. 
„liustrowany Kurier Codzienny“ 


Pod datą 10 listopada 1938 ro-; zamieszcza treść noty, wysłanej 


ku, pod stemplem komendy poli- 
cji państwowej w Wiedniu czyta- 
my: 
i „Komendant policji pañstwo- 
wej, radca dr. Pifrader, o godz, 7 
min. 30 komunikuje  telefonicz- 
nie: 

Ponieważ z oddziałów policji 
kryminalnej przy urzędach policyj 
nych nadchodzą ciągle zapytania 
do Gestapo, należy im telefonicz- 
nie oznajmić o następującym: 

Zatrzymywać należy wpływo- 
wych, dobrze sytuowanych  męż- 
czyzn - żydów, niemieckiej przy- 
należności państwowej, niezbyt 
podeszłego wieku, sprawiających 
wrażenie zdrowych, 

Postądaczy ręcznej broni palnej 
należy specjalnie ostro potrakto- 
wać i poczynić o tym osobne ad. 
notacje urzędowe. 

Dalej należy w ścisłej tajermt. 
cy donieść telefoniczne urzędom 
policyjnym, że majątek miejsco- 
wych żydów trzeba zrównać z 
ziemią. Policja przeto w tego ro- 
dzaju wypadkach nie powinna in- 
terweniować na rzecz Żydów. Po- 
żary tylko tam wywoływać moż- 
na, gdzie nie ma niebszpieczeńst. 
wa rozszerzenia się ognia, dlate- 
go z reguły nie w gęsto zabudo- 
wanych dzielnicach miejskich. 

Razem zatrzymanych ma być 
około 8.000 Żydów. 

Uwaga urzęd.: O powyższym 
nakazie ze względu na poufność 
informacyj, wszystkie urzędy po- 
ficyjne powiadomione zostały te- 
lefontcznie”. 


A więc wynika z tego, że wła- 
dze policji niemieckiej: organizo- 
wały pogromy, nakazywały zrów 
nać majątki z ziemią, zalecały pod 
palanie, zabraniały policji inter- 
weniować na rzecz poszkodowa- 
nych. 

Wystarczy, 


Wtym szaleństwie jest metoda... 


Kampania przeciw  Witosowi, 
rozpętana przez „Kurier Poranny“ 
wchodzi w trzecią fazę. 

W fazie pierwszej szło o skom- 
promitowanie Witosa za rzekome 
rozmowy z agentami Gestapo, 

Kiedy cała prasa poza-ozonowa 
potępiła ten wyskok „Kuriera Po- 
rannego“, a Witos stwierdził, że 
żadnych rozmów z Gestapo nie 
prowadził, bohaterscy szermierze 
pióra w dzienńiku „ozonowym* od 
kryli przyłbicę. 

To był początek drugiej fazy 
kampanii. Wtedy to i „Gazeta Pol 
ska“, która z początku nie sekun- 
dowała bratniemu „Kurierowi Po- 
rannemu“, również stanęła w 
szranki, W niedzielnym numerze 
„Gazety Potskiej* mamy długi ar- 
tykuł, gdzie m. in. czytamy: 

„.bo z naszego punktu widzenia 
nie to jest w toczącej się obecnie 
polemice najistotniejsze, czy dr. 
Tabisz na zebraniu w Tarnopolu 
zapewniał, że p, Witos konferował 
z „Gestapo“, czy z innymi przed. 
stawicielami rządu niemieckiego, 
czy konferował bezpośrednio, czy 
pośrednio przez osoby trzecie, czy 
wreszcie nie konferował, lecz o- 
trzymał jakieś propozycje na piś- 
mie, lecz fakt, że wiadomości a 
„kuszeniu p. prezesa“ istotnie by- 
ły przez dr. Tabisza rozpuszcza- 
ne, a odrzucenie tych pokus było 
przedstawiane jako dowód nie- 
zwykłego heroizmu i poświęcenia. 
A to jest faktem w chwil obecnej 
niezaprzeczalnym, 

Mamy tu wyraźne „zweksiowa- 
nie“ kampani. O zarzucie przeciw 
Witosowi, czyli e ISTOTNYM 


SENSIE wszczętej przeciw Wito- 
sowi kampanii, nie ma już ani 3:0- 
wa. Jest natomiast „filologia* po- 
lityczna, wyszukiwane różnic 
między oświadczeniami Witosa į 
Tabisza i t. p. „Najistotniejsze“ 
jest dla „Gaz. Pol.* to, że wiado- 
mości o Witosie były rozpuszcza- 
ne przez Tabisza, który jakoby 
przedstawiał zachowanie się Wi- 
tosa, jako bohaterstwo. Jednocześ- 
nie bohaterzy pióra z „Gaz, Pol. 
skiej“ w dalszym ciągu Złośliwie 
insynuują, że Witos przecież mo- 
że konferował z Gestapo... 

Bohaterzy! 

Obecnie wstępujemy w trzecią 
fazę kampanii. Wczorajszy „Ku- 
rier Poranny“ pisze: 

Cała bowiem bezsilna wściekłość 

prasy partyjnej na tle sprawy p. 

Witosa wynika właśnie z tego po- 

wodu, że jeżeli zostanie stwier- 

dzona (a mamy nadzieję, że 
stwierdzona będzie), próba podję- 
ta przez koła niemieckie w sto- 
sunku dc p. Witosa, zdążająca do 
przeprowadzenia zmian w Polsce 
przy pomocy ludzi wrogich dzi. 
siejszemu regime'owi, to misterna 

1 przez całe lata budowana akcja 

wszystkich partyj, zmierzająca do 

„zasadniczych zmian", zostanie 

zdyskredytowana, 

Okaże się bowiem, że na „za. 
sadnicze zmiany“ w Polsce liczą 
obecnie także Niemcy. 

Kampania w sprawie p. Witosa 
— jak to słusznie stwierdzono — 
ma dlatego zasadnicze znaczenie 
i będzie doprowadzona do końca z 
całą bezwzględną i twardą kon- 
sekwencją, choćby wszystkie par- 


tle chciały poruszyć niebo i złe- 

mię, aby sprawie tej urwać łeb. 

Warto uważnie przeczytać te 
słowa. Jeżeli „Kurier Poranny“ 
zdaje sobie sprawę z tego co pi- 
sze, to wynikałoby, że p!ismo to 
podejrzewa Niemcy hitlerowskie o 
próbę pozyskania Witosa do akcji 
na rzecz „zasadniczych zmian“ w 
systemie rządzenia w Polsce. 

Pozostawiając na razie grożby 
„Kuriera Porannego“ na uboczu, 
stwierdzamy co następuje: 

1) Początkowy zarzut „Kur, Po- 
rannego" pod adresem Witosa 
„przedzierzgnął się“ w zarzut pod 
adresem... Niemiec, spekulujących 
jakoby na „zasadnicze zmiany* w 
Polsce, 

2)Niemcy hitlerowskie, według 
„Kuriera Porannego", chcą pozy- 
skać Witosa „jako przedstawiciela 
„wszystkich partii“ w Polsce, wro 
kich „regimowi”, 

Rzadko się zdarza w walkach 
politycznych posuwanie się do tak 
— potwornych nonsensów! 

O stronie moralnej wystąpienia 
„Kuriera Porannego“ każdy uczci- 
wy czytelnik będzie miał op'ni— 
Suphaya B. 
GU W DAT IATU 


Łańcuch prasowy 
NA OBOZY LETNIE 
CZERW. HARCERSTWA TUR 
Zasada Kazimierz wpłaca 5 zł. 

i wzywa Gre!leka Michała i Po- 
merańskiego M. z Grójca, Olcjni- 
czaka J. i Wieczorkowskiego z 
Kutna oraz Nosowskiego Edwar- 
da z Krasnrsostawu i Wiśniew- 


skiego z Lublina, 


3 b. m przez prezydenta senatu 

Greisera do przedstawiciela Rze- 
czypospolitej w Gdańsku: 

„Panie Ministrze! Jestem do- 
tychczas bez odpowiedzi na moje 
pisma z 16 ub. m. w sprawie wy- 
padków granicznych na moście 
lisewsko - tczewskim i z 24 ub. 
m., odnoszącego się do zajść gra- 
nicznych pod Lisewem 1 Kolini- 
kiem oraz z powodu dalszego 
przekraczania i przelatywania gra 
nicy gdańskiej. 

Tak samo nie otrzymałem do- 
tychczas żadnej zadowalającej od 
powiedzi na moje, skierowane do 
Pana pisma z 21 { 24 ub. m. 3 po 
wodu zamordowania (!) obywate- 
la gdańskiego, mistrza rzeżnickie 
go Maksa Gruebnaus. 

Stan faktyczny zamordowania 
mistrza rzeżnickiego Maksa Gru- 
ebnaua został bez zarzutu stwier. 
dzony przez dochodzenia policyj- 
ne. Co do zachowania się trzech 
urzędników polskich, pana radcy 
legacyjnego Perkowskiego, p. rad 
cy Szillera i p. inspektora celne- 
go Świdy, muszę (!?) celem nik 
nięcia jałowej (!) wymiany not, 
odrzucić dalsze rozważania. 

Oczektwałem, że rząd polski 
znajdzie conajmniej wyrazy uba- 
lewania (1) a powodu wypadku 
Gruebnawa 1 zachowania sig paf- 
skich trzech urzędników, Dalej 
wyraziłem oczekiwanie, że Rząd 
Rzplitej Polskiej odwoła trzech 
skompromitowanych (!!} wrzędn 
ków ze stanowisku. 

Mam zaszczyt zawiadomić Pu. 
na, że podtrzymuję moje oczeki- 
wania. 

Ponieważ nie mogę stę po mo- 
ich urzędach 1 urzędnikach spo- 
dziewać, by nadal utrzymywall 
służbowe lub towarzyskie stosun- 
ki z wymienionymi urzędnikami 
polskimi, udzieliłem podłegłym se 
natowi bezpośrednio 1 polecenia 
zerwania wszelkich stosunków słu 
żbowych (!!) 1 prywatnych z p. 
Perkowskim, p. Szillerem i p. Świ 
dą", 

Notę tę „I. K. C.“ zaopatruje 
następującym komentarzem: 

„Nota ta wręcz niesłychana w 
swej bezczelności, jest równocze. 
śnie bardzo naiwna, W pierwszej 
swej odpowiedzi stwierdził już bo 
wiem Rząd polski jasno 1 niedwu 
znacznie: Gdańsk nie ma prawa 
niczego żądać, ani domagać się 
od Polski, Jeśli p. Greiser tego 
nie wie, lub udaje, że nie wie, — 
trzeba mu będzie przypomnieć to 
bardziej konkretnie, niż dotych. 
czas, Wójt gdański udaje nalw- 
niaczka, Niesforne wybryki nie. 
grzecznych dzieci toleruje stę jo- 
dnak tylko do czasu.. „Zrywać 
stosunki“ może p. Greiser tylko 
— z równymi sobie", 


PAKT TRZECH 

A PAŃSTWA BAŁTYCKIE, 
Na temat paktu trzech (Anglia, 
Francja į Rosja) i jego stosunku 
do gwarancji bezpieczeństwa kra 

jów bałtyckich pisze „Czas'”; 
„Czy da się znaleźć formuła in. 
na, bardziej ścisła, a jednak nie 
naruszająca zasady neutralności 
państw bałtyckich? W stolicach 
zachodnio - europejskich przypusz 
czają, Że tak. „Le Temps" twier- 
dzi w artykule wstępnym s przed 
kiiku dni, że w Londynie opraco- 
wują obecnie formułę,  któraby 
przewidywała w pewnych ściśle 
określonych wypadkach pomoc 
dla państw bałtyckich z tym je- 
dnakowoż zastrzeżeniem, że pań. 
stwa te musiałyby same o nią się 
zwrócić, Zastrzeżenie to zapewnia 
łoby tym państwom swobodę de- 
cyzji i chroniło by je przed po- 

mocą, której sobie nie życzą". 

S-EK. 


W ubiegłą niedzielę klasa robot 
micza Krakowa witała przedstawi- 
cieli sześciu krajów europejskich, 
przybyłych na zjazd Centralnego 
Związku Kobotników  Przemysiu 
Chemicznego, W obszernym ogro- 
dzie Domu Z, Z. K. zgromadzity 
się przy pięknej pogodzie tysiące 
robotników, którzy z górą trzy go- 
dziny z napiętą uwagą śledzili wy 
wody trzynastu  kolejaych mów- 
ców. Megafony roznosiły daleko 
słowa referentów. 

Nad trybuną powiewają czerwo- 
ne sztandary robotników krakow- 
skich. Mównica ozdobiona jest fla 
gami o barwach Francji, Belgii, 
Holandii, Danii „Szwecji, Norwegii. 
Mówcy zagraniczni przemawiali 
w swych językach ojczystych, po- 
czem mowy ich tłumaczonę były 
ma język polski. 

Tak entuzjastycznego nastroju, 
jak na zgromadzeniu niedzielnym 
dawno nie widziano w Krakowie, 
Mówców witano okrzykami i okla 
skami, raz po raz wybuchał śpiew 
to` ‚Czerwonego Sztandaru*, to 
„Międzynarodówki, „Marsyl'anki” 
i pieśni rewolucyjnych. „Na bary- 
kady“, „O, cześć wam, panowie 
magnaci“ itd, Towarzysze zagra- 
niczni mogli sobie bez trudu od- 
tworzyc obraz uczuć ożywiających 
robotników polskich, mogli odczuć 
ten nastrój zdecydowania, w ja- 
kim żyje proletariat polski i cały 
polski naród, 

Nie sposób powtórzyć ani na- 
wet streścić dokladnie wszystkich 
przemówień. Ograniczymy się za- 
tem tyłko do streszczenia najistot- 
niejszych momentów, 


, Zbieramy mę w chwili, Która 
przypomina lato 1514 rokmu. Po- 
twierdziła sio ustalona już dawno 
przez mocja'lzm ocena dyktatur 
reakcyjnych, sprawdziło alę, co 
mówiliśmy oddawnma, że faszyzm 
to wojna, Państwa faszystowskie 
w pakcie dyplomatycznym I woj- 
„akovrym potwierdziły swą solidar- 
ność napastniczą | grożną dla wol- 
mych ludów Europy. Cóż więc dzi- 
wnego, że zagrożeni agresją siłę 
swoją wobec obcego najazdu prag- 
ną wzmocnić I podnieść na poziom 
najwyższy? Pierwszym 1 głównem 
, źródłem naszej siły jest nasza wła 

ana gotowość do walki, bezsporna I 

oczywista wobec całego świata, 

Le „est jeszcze i drugie źródło sł- 

ty, to świadomość, że nie jesteśmy 

w naszej walce osamotnieni, lecz 

te w jednym szeregu z nami sto- 

"ją wolne ludy świata, a przede 
wszystkim — demokratyczne pań- 
-stwa Europy zachodniej. To też 
wielką radością są dla nas odwle- 
dziny towarzyszów Francji, Bel- 
gii, Holandii, Szwecji, Danii i Nor- 

wepgii, których pozdrawiamy w 

prastarym Krakowie, kolebce so- 

cjalizmu polskiego, w mieście, w 

którym spoczął nu zawsze Ignacy 

Daszyński. 

Następuje wybór prezydium, w 
skład: którego wchodzą tow, Cioł- 
kosz, Bator, Cekiera, Jarek ze Ślą- 
ska i Poloczek, burmistrz Trzebi- 
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Przedstawiciele międzynarodowego proletariatu w Krakowie 


wita towarzyszy zagranicznych i 
przedstawia stanowisko polskiej 
klasy robotniczej wobec zakusów 
hitleryzmu na catość polskich ziem. 

Tow. Antoni Zdanowski rozpra- 
wia się energicznie ze "stanowi- 
skiem obozu endeckiego i sana- 
cyjnego, który odmawia nam pra- 
wa do łączności międzynarodowej 
robotników. Łączności tej nie 
wyrzekniemy się jednak nigdy, al- 
bowiem ona stokroć mocniejsze od 
gwarancji rządów stanowi zabez- 
pieczenie ludu polskiego i wszyst- 
kich ludów do swobodnego i nie- 
podległego bytu. Niech żyje Soli- 
darność. robotników wszystkich 
krajów! 


Przemówienia 
gości Zcgran cznych 


Jako pierwszy z gości zagrani- 
cznych zabrał gios entuzjastycznie 
witany tow. De Jonge (Holandia): 

„Postawiono mnie przed nieła- 
twym zadaniem. Muszę przema- 
wiać w obcym języku I to w kra- 
ju, który poznałem właściwie do- 

| piero w ostatnich dniach, aczkol- 
wiek oddawna już obserwuję spra- 
wy polskie z wielkim zaintereso- 
waniem. — Pomimo tych trudności 
nie mogłem odmówić waszemu za- 
proszanłiu, bo chodzi przecież o to, 
by robotnikom polskim przynieść 
braterskie pozdrowienia MIĘDZY- 
NARODÓW." 1 ROBOTNIKÓW FA 
BRYCZNYCH. 


Ale ze zgromadzenia tego prze- 
syłamy *akże POZDROWIENIA 
BOLIDARNOŚCI TOWARZYSZOM 
UCISKANYM PRZEZ FASZYZM 
I HITLERYZM. Myślimy o robot- 
nikach Niemiec, Austrii, Włoch, 
Czechosłowacji 1 Hiszpanii i wyra- 
żamy nadzieję, że uda im się 
wkrótce odzyskać swobodę i że uj- 
rzymy ich "ą nowo w szeregach 
wylnych narodów. 

Świat ugina się dzisiaj pod cięża- 
rem stosuwków politycznych. Bu- 
ropa miota się z Jednego kryzysu 
w drugi, z jednej niebezpiecznej 
sytuacji w drugą. Nie daje się spo- 
koju tej części świata, a przecież 
potrzebuje ona pokoju tak bardzo, 
aby móc wyleczyć rany zadane 
przez ciężki kryzys gospodarczy. 
Wydarzenia biegną jak błyskawice. 
Austria, Czechosłowacja 1 Albania 
zostały zmiesione z mapy Europy, 
Lud hiszpański przez dwa i pół 
roku prowadził bohaterską walkę 
przeciw faszyzmowi, ponad milion 
tudzi poświęciło swe życie w tej 
walce o wolność. Dzięki militarne- 
mt i te:hnicznemu poparciu ze stro 
ny państw faszystowskich mógł 
Franco odnieść zwycięstwo. Lecz 
nie m żemy uwierzyć, by naród, 
który poniósł tak olbrzymie ofiary 
dla swej wolności, który okazał 
nieporównaną odwagę — poddał 
się na wieczne czasy 0d jarzmo 
faszyzmu. j . 

Zaledwie los Czechosłowacji zo- 


stał przypieczętowany, kiedy Pol- 
ska stanęła w ośrodku międzyna- 
rodowych zalnteresowań I do dzi- 
siaj skupia na soble uwagę we 
wszystkich krajach. Znamy dokła- 
dnie na Zachodzie przyczyny, Któ- 
re doprowadziły do takiego zao- 
strzenia sytuacji na Wschodzie. 
1 pragnę powledzieć, że w tej cię- 
kiej gytuscji nie tyłko rządy kra- 
jów zachodnio - europejskich, ale 
także ludy tych krajów z pełną 
swą sympatią stoją po stronie Pol- 
ski i ludu polskiego. 

Przyńoszę Wam. serdeczne po- 
zdrowienia 547.000 zorganizowa- 
nych .robotaików z 1% krajów, 
Wam, połączonym z nami tymi 
samymi ideałami i tymi samymi 
celami. 

W pewnych krajach jest dziś o- 
byczajem dzielić ludzi wedle Ich 
rasy na takich, którzy dla kultu- 
ry ludzkości mają znaczenie wy- 
jątkowe i na takich, Którzy nie 
mają żadnej wartości, Ten po- 
gląd, zupełnie sprzeczny z nauką 
i fałszywy, doprowadził da nieu- 
zasadniczego wyobrażenia, że rasa 
germańska stanowi kwłat ludzko- 
ści. W tej pysze rasowej uważają 
owi fanatycy, że mają prawo bru- 
talnie uciskać członków innych 
ras. A teraz przybyliśmy do Krako 
wa, d kolebki polskiej kultury, do 
tego pięknego miasta, znanego w 
w całej Europie i po drugiej stro- 
nie oceanu dzięki jednemu z naj- 


starszych uniwersytetów w Eu- 
ropie 1 dzięki niezliczonym zabyt- 
kom architektonicznym — ł tutaj 
postawiliśmy sobie pytanie: czy też 
fanatycy rasowi nie mogą opusz- 
czać granic swego kraju, nie o- 
szałamiając się żądzą podbojów? 
czy wobec takich świadectw wy- 
gokiej kultury nie mogliby oni o- 
kazać zrozumienia dla siły życio- 
wej 1 dla woli życiowej innych 
narodów, ltóre, zdaniem naszym, 
mają to samo prawo do egzysten- 
cji, co owi fanatycy rasizmu? 

Naród holenderski musiał — da- 
wno temu — prowadzić dlugie 1 
ciężkie wojny o swą wolność na- 
rodową i niepodległość. Słuszna 
jest, że wspomnienie tych walk 
nie wygasło w naszym narodzie, 
gdyż lud, który musiał ciężko wal- 
czyć o sw. wolność i niepodległość 
umie cenić te dobro. 

Stąd też zapewne pochodzi, że 
my, Holenć.zy mamy wyjątkowe 
zrozumienie dla woli utrzymania 
swojej egzystencji I wolności, wy- 
kazywanej przez polski naród. ża- 
den chyba inny naród nie poniósł 
tylu cierpień dla swej wolności, jak 
naród polski, a socjaliści byli przo 
downikami w tej walce. Trzeba by- 
łoby nie znać polskiej historii I nie 
znać polskiego ludu, by przypu- 
szczać, że nie będzie on bronił ist- 
nienia swego państwa, — zbyt 
długo walczył o nie, zbyt wiele dla 
niego wycierpiał. A utrzymanie by- 


Oblicze 


„Ozon“, jak wiadomo, odgrywa 
rolę szczególną, 

Narodzony w sposób sztuczny, 
utrzymywany: sztucznymi protek- 
cyjnymi środkami przy życiu megi 
B.B.W.R, nie tylko sam wewnętrz- 
nemu rozkładowi, ale zdemorali- 
zował także słabszych moralnie 
ludzi i środowiska w zasięgu swe- 
go działania, „Ozon“ jest drugim 
wydaniem B.B.W.R, Jako wydanie 
drugie ma daleko trudniejszy ży- 
wot, Nie jesi już nowoscią jak 
B.B.W.R. Społeczeństwo doświad- 
czone eksperymentem z B B,W.R, 
stroni zdecydowanie od „Ozonu", 

To też im powszechniejszasjest 
niechęć społeczeństwa do „Ozonu* 
tym rozpaczliwesze są wySi.ki jego 
kierowników nad utrzymaniem go 
przy życiu. 

Idei własnej nie posiadają. Na- 
cjonalizm, antysemityzm, zapoży- 
czóny od endecji — to już i prze- 
starzałe i coraz mniej atraktcyjne. 
Obiudny „radykalizm, obliczony 
na robotników i na poderwanie 
zaufania do klasowego ruchu w 
masach robotniczych — zawodzi, 

Totalizm?", Kierownikoiu „Uzo- 
na“ wydawało się, że to jest wia- 
śnie wiara, która pociągnie spo- 
łeczeństwo na podwórko „ozono- 
we", Zaczęli naśladować na gwałt 
wzory Berlina: i Rzymu, Obozy, 
sztaby itd, Wszystko to dziś sta.o 
się z wiadomych przyczyn już tyl- 


<—<oŁL Łęczna 


ni. Przemawia tow. Bocian, który i ko kłopotliwym balastem. W Ka: 


Na Górnym Śląsku 


towicach w czasie pochodu 3-go 
Maja młodzież ze Związku M:odęj 
Polski salutowała przed trybuną 
honorową i przed grobem Niezna- 
nego Żołnierza faszystowskim pod 
niesieniem ręki, wh 

Ale kierownicy „Ozonu” są u- 
parci, Odwieczny wróg niepodleg- 
łości Polski i wolności narodu pol- 
skiego podjął znowu próbę zaboru 
naszej ziemi, Cały naród zrozu- 
miat powagę sytuacji. Szczegolnie 
robotnicy, masy chiopskie, praco- 
wnicy pojęli w lot co im. grozi „Cù 
grozi krajowi. Zajęli naprawdę 
zwarią, soudarną i czujńą posla- 
wę bez niczyjego nawo:ywania, 
ani nakazu, Gotowi bronić każdej 
piędzy ziemi ojczystej przed wro- 
giem. L 

A robotnicy śląscy żyli diugo w 
niewoli, wiele przecierpieli i wie- 
le krwi przelali w waikach po- 
wstańczych o wolność swoją i wy 
zwoienie Ziemi Śląskiej, Znają 
więc wyjątkowo dobrze cenę wol- 
ności. i j 
To też wyjątkowo są ci ludzie 
ciężkiej pracy czujni na to, co się, 
dzieje za bliską granicą i wśród 
zhitleryzowanej mniejszości po na 
szej stronie granicy. Te.wyjątko- 
we nastroje robotników. śląskich 
postanowili kierownicy i protekto- 
rzy „Uzonu'* wykorzystać dla spo- 
pularyzowania tej coraz mniej po- 
pularnej wśród ludności tutejszej 
organizacji, 


Zwołali więc przedstawicieli 
Związków Zawódowych; działają- 
cych na Górnym Śląsku i zapropo- 
nowali im, aby w obliczu niebez= 
pieczeństwa z zewnątrz zaprze- 
satli wzajemnych walk na zgro- 
madzeniach i w prasie. Mówili 
pięknie, patriotycznie, o miłości 
Ojczyzny, o konieczności zmobili- 
zowania solidarnej woli robotni- 
ków, przede wszystkim na odcin- 
ku obrony zagrożonej granicy, a 
myśleli, jak się to wnet okazało, 
tylka © „Ozonie”. 

Inicjatywę do utworzenia wspó- 
nego porozumienia ze Związkami 
„Ozonu* potraktowaliśmy z dale- 
ko posuniętą, nieufnością. Licząc 
się jednak z wyjątkową sytuacją 
na Śląsku i nie chcąc dać „ozo- 
nowcom'* argumentu do walki z 
nami, że to my „partyjnicy* sta- 
wiamy nasze partyjne względy po 
nad sprawę obrony zagrożonej 
granicy, zgodziliśmy się na wzię- 
cie udziału we wspólnej konferen- 
cji. Zażądaliśm ak uprzednie- 
go przyjęcia dodatkowej deklara- 
cji, w której się władze i dyrekcje 
przedsiębiorstw zobowiążą do nie 
popierania ani protegowania- „oz0 
nowych“ związków i do zaprze- 
stania szykan wobec zwiąków nie- 
zależnych. 

Dyrektor Klott oświadczył, że 
postara się o zgodę wiadz i dy- 
rekcyj przedsiębiorstw na wysu- 
nięty przez nas warunek, Kierow- 


Tomasz Campanella 


300-na rocznica zgonu 


Tomasz’ Campanella; zmarły 
przed 300 laty, należy do bardzo 
ciekawej grupy SOCJALISTÓW- 
UTOPISTÓW EPOKI RENESAN- 
SU (Odrodzenia), A więc do tej 
samej grupy, co T. Morus lub T, 
Bacon, Podczas gdy Morus i Ba- 
con byli Anglikami na wysokich 
stanowiskach państwowych, Cam- 
pańella był Wiochem, — rewolu- 
cyjnym patriotą włoskim. Postać 
to wybitna, znana w historii 
Włoch, w dziejach filozofii, w dzie 
jach myśli: socjalistycznej, 

Jako patriota woski, walczył 
przeciwko jarzmu biszpanskiemu. 
W r. 1599 brał czynny udział w 
organizowaniu spisku przeciwko 
Hiszpanom w Kalabrii. Powsta- 
nie się nie udało — przeszkodzi- 
ła zdrada.. Campanella próbował 


uciekać na Sycylię; ale mcieczka 
się nie udała; został schwytany i 
zamknięty, z rozkazu papieża, w 
więzieniu w Neapolu. 27 LAT (!!) 
SPĘDZIŁ W WIĘZIENIU! Był wie 
lokrotnie TORTUROWANY, i to w 
najokropniejszy sposób! „Bylem w 
50 więzieniach — pisze Campanel- 
la — 7 razy byłem torturowany; 
raz tortury trwaiy przez 40 GO- 
DZIN bez przerwy“. Ale Campa- 
nella nie wydał nikogo. Charakter 
miał żelazny, Pisał o sobie: 


— „W kajdanach, ale wolny; 
gam jeden, ale nie samotny; jẹ- 
cząc, aie spokojny — wprowa- 
dzam swych wrogów w zakłopo- 
tanie“. 


Campanelia został oswobodzo- 
ny dopiero w r. 1626 przez papie- j 


ża Urbana VIII. Ostatnie lata spę- 
dził we Francji, 

Nad znaczeniem Campanelli, w 
w dziejach filozofii zasianawiać 
się długo nie będziemy, Walczy ze 
Scholastyką, Pisze na temat moż- 
liwości i konieczności wszecaustron 
nego poznania przyrody. Widać 
wpiywy. poglądów (Odrodzenia, 
wpływy filozofii Telesia i Giorda- 
na Bruna. 

Najciekawsze są społeczne po- 
glądy Campanelli. Napisał g:ośną 
książkę „Civitas Solis* (po łacinie) 
„PANSTWO SLONCA“, Jest to (w 
formie dialogu) opis ustroju socja- 
listycznego. Niektóre momenty w 
tym ustroju są ciekawe, Zwraca 
uwagę wspaniala organizacja na- 
uczanią przy pomocy środków PO 
GLĄDOWYCH: na murach miasta 
wymalowane są najważniejsze zdo 
bycze nauki. Ustrój ma charakter 
(częściowo) „teokratyczny* t. zn. 
dúchowny, bo na czele spoleczeń- 
stwa stoją mędrcy, periodycznie 
spowiadający (!) obywateli. Tu 


Campanella niewątpliwie znalazł 
się pod wplywem ustroju kościoia 
katolickiego. Zastanawiają także 
mómenty „eugenieczne': ` Campa- 
nella przy zawieraniu małżeństw 
każe dobierać odpowiednie typy 
fizyczne, aby potomstwo było co- 
raz lepsze. 


Prywatnej własności w „Pań- 
stwie Słońca'* nie ma, Wszyscy są 
obowiązani pracować, Pracy fizy- 
cznej każdy poświęca 4 godziny. 
Oświatą i kultura są dosiępne dla 
wszystkich. Nic też dziwnego, że 
„solariusze* (mieszkańcy „pań- 
stwa srońca"*) są gorącymi patrio- 
tami. Szczera przyjażń łączy wszy- 
stkich obywateli, 

W ten sposób Campannella du- 
Żo zrobił dla uformowania idealu 
socjalistycznego. bBył jednym z 
pierwszych socjalistów-titopisiów. 
Oczywiście był synem swego wie- 
ku (astrologia!), ale to mu nic 


dzonu w świetle porozumienia 


nicy Związków „Ozonowych* za- 
pewnili, że warunek ten przyjmą po 
zapoznaniu z jego treścią prezy» 
dium Okręgowej Rady swoich 


Związków, Powiedzieliśmy: do- | 


brze, poczekamy z ogłoszeniem 
deklaracji o porozumieniu do 
chwili ostatecznego załatwienia 
przez władze, dyrekcje przedsię- 
biorstw i związki ozonowe dekla- 
racji o niepopieranie związków 
„ozonowych* i nie szykanowaniu 
związków niezależnych. Wbrew 
temu wyrażźnemu warunkowi po- 
starano się o ogloszenie deklara- 
cji w prasie za pośrednictwem 
„Pata“, a kiedy się ta deklaracja 
w prasie ukazała, kierownicy 
Związków „Ozonowych* odmówili 
swojej zgody na przyjęcie dekla- 
racji o wyrzeczeniu się dotych- 
czasowych przywilejów, jakiini 
ich darzą możni protektorzy. 

Wobec takiego stanowiska przed 
stawicieli „ozonńowych* Związków 
przerwaliśmy natychmiast dalsze 
rozmowy z nimi i uchyliliśmy się 
od utworzenia wspólnego komite- 
tu, przewidzianego w porozumiie- 
miu dla uzgodniania postulatów 
robotniczych do przemys:owców, 

Oto dzieje niedosziego do sku- 
tku porozumienia Związków Za 
wodowych na Górnym Śląsku. 

A teraz ocena postępowania 
„ozonowych* działaczy i wnioski: 

Proponowali porozumienie zwią 
zków, kierowani rzekomo troską 
o interesy Państwa, Kiedyśmy im 
zaproponowali wyrzeczenie się 
przywilejów, zrezygnowali z tej 
troski na rzecz interesów „Ozonu“, 
A gdy się manewr nie udał, ogło- 
sili, że doprowadzili na Górnym 
Śląsku do porozumienia i zgody 
między Związkami. Nie przeska- 
dzaio im to jednak w napaściach 
na te związki akurat w kilka dni 
później na tak zwanym Zjeździe 
Związków „ozońowych'*, na dzia- 
łaczy i działalność tych samych 
Związków, z którymi rzekomo za- 
warli porozumienie a zaniechaniu 
wzajemnych walk. W agitacji 
wyborczej do samorządów rekla- 
imowali się tym nieistniejącym po- 
rozumieniem jako „jednoczyciele'' 
robotników i nawotywali wybor- 
ców do walki z klasowymi Związ- 
kami jyPPS, — do głosowania na 
„Ózon”. 

Wnioski chyba jasne. 

Dla panów „ozonowców” jed- 
ność społeczeństwa tylko wów- 
czas jest dobra i pożyteczna, gdy 


przeszkadzało pozostać wybitną | :est ostemplowana firmą „Ozonu*. 


postacią w dziejach socjalizmu, 
K. CZ. 


JAN STAŃCZYK 


ta- 1 sdolnoś'ci do życia państwa 
jest przecież przesłanką wszelkie- 
go swobodnego rozwoju wolnościo- 
wego rządzeń wewnętrznych. 

Nad Euri,» zwisają ciężkie I 
groźne chmury. Nikt z nas nie 
wie, czy nie nadciąga katastrofa, 
a to tylko wiemy, że będzie to'ka- 
tastrofa o rezmiarach straszii- 
rych. Zdaje się, że zapomniano © 
milionach poległych w wojnie 
światowej, można się obawiać, że 
narody musz przejść nową kata- 
strofę zanim powróci rozwaga: 
Przyjrzyjmy się sprawom doklad- 
nie, a spostrzeżemy, że stary int- 
perlalizm z:.graża Europie I ludom 
nasrego Kontynentu, chociaż im- 
perializm ten przybrał maskę ræ- 
sizmu i mistyki narodowej. Ujarz- 
mił on własne ludy, podbił obco ` 
narody, Stare narody kulturalne, a 
obecnie wyciąga swe łapy, by opa- 
mować Europę i cały świat. 

NIE WOLNO NAM PORZUCIO 
NADZIEI, ŻE LUDY EUROPY 
ŚRODKOWEJ ZRZUCĄ JARZMO 
FASZYZMU I RAZEM Z LUDA- 
MI EUROPY ZACHODNIEJ IL 
WSCHOTNIEJ BĘDĄ PRACO- 
WAŁY W ZWIAZKU NARODÓW 
© TRWAŁYCH PODSTAWACH 
NAD ROZWIĄZANIEM WSPÓL- 
NYCH ZAGADNIEŃ W EURO- 
PIE, DOPIERO WTEDY OSWO- 
BODZI SIĘ DROGĘ DO JASŚNIEJ- 
SZEJ PRZYSZŁOŚCI 

Dlą nas, socjalistów, gwiazdą 
przewodnią w zamęcie naszej epo- 
ki jest przeświadczenie, że po stra- 
szliwych mękach kryzysu gospodar 
crego, zdławienia wolności i bez- 
ustannego niebezpieczeństwa wo- 
jennego, LUWY ZROZUMIEJĄ, ŻE 
TYLKO SOCJALIZM GWARAN=- 
TUJE IM DOBROBYT SPOŁECZ= 
NY, WOLNOAĆ I POKOJ. 

Albowiem socjalizm jest tym uw 
strojem państwowym i gospodarce 
czym, który zapewnia masom pra 
cującyma możliwie największy do: 
brobyt — robotnikom I chłopoty 
rzemieślnikom 1 pracownikom u 
mysłowym. Socjalizm jest ostoją 
swobód ludowych I pokoju między 
narodami. Socjalizm wyzwoli ol- 
brzymie siły, które dzisiaj muszą 
przytowywać dzieło zniszczenia, 
do pracy nad rozwojem wspólna 
ty kulturen „ ludzkości. 

Wierzymy głęboko, że socjalizm 
jest zanowiedzią lepszej 1 szczę» 
śliwszej przyszłości dla: ludów Ette 
ropy. To teź jesteśmy nmiezłomnie ` 
przekonani, że po okresie ciężkich 
prób — przyszłość należeć będzie 
do socjalizmu, 

NIECH ż%3E SOCJALIZM! 

NIECH ŻYJE WOLNOŚĆ 

WSZYSTKICH LUDÓW! 


W jutrzejszym numerze podamy 
streszczenie mów tow.'tow. Fassi- 
nal (belgia), Christlusera (Da- 
nia), QOosterhuisał (Holanddia), 
Graneta (Francja), Adielsą (Szwe 
cja), Eugstada (Norwegia), 
oraz tow. tow. Aleksandrowicza i 
Jarka, 

REZOLUCJA. 

Na zakończenie uchwalono na- 
stępującą rezolucję: 

Zgromadzeni w dniu 4 czerwca 
1939 r. w Krakowie na wezwanie 
P. P, S. stwierdzają niezłomną 
swoją wierność dla sprawy Wol- 
ności, Sprawiedliwości i Brater= 
stwa Ludów, ucieleśnionej w czer- 
wonym sztandarze Socjalizmu. 

Zgromadzeni, w obliczu zacieś- 
nienia solidarności państw  faszy* 
stowskich, niosących zagładę kul- 
turze ludzkości 1 niepodległości 
wolnych narodów — stwierdzają, 
że gotowi oddać są ostatnią kro- 
pilẹ krwi w walce o Niepodległość 
Polski, zagrożonej przez drapieżny 
hitleryzm. Tylko na barkach pra- 
cującego ludu, robotników i chło- 
pów spocząć może bezpiecznie, byt 
niepodległy Polski, tyłko piersi 
ludu roboczego osłonić mogą na- 
szą krwawo okupioną wolność. 

Zgromadzeni pozdrawiają wolne 
ludy świata, pozdrawiają robotni- 
ków i chłopów państw demokra- 
tycznych we wspólnej walce o wol 
ność i demokrację! 

Niech żyje Polska Niepodległa! 

Niech żyje P. P, S, 

Niech żyje Socjalistyczna Mię 
dzynarodówka Robotnicza! 

Rezolucję przyjęto jednomyślnie 
wśród niebywałego entuzjazmu. 
Wśród śpiewów pieśni robotni« 
czych zakończył się potężny wiec 


| a | Sir, j oem eee RR ERC p i 


Na marginesie wyborów 


W ostatnich wyborach do Rady 
Miejskiej miejscowa organizacja 
PPS. zdobyła 7 mandatów, mimo 
kłód rzucanych jej pod nogi (za- 


cie zamykania urn wyborczych 


był następujący: PPS. — 1857 gło 
sów, Blok Ozona i Endecji — 1625 
głosów. Ponieważ okręg był 5-cio 


mandatowy PPS. przyznano 3 man. 


wynik 
znała 3 mandaty „Blokowi”, a tyb 
ko 2 mandaty PPS. 

Okazało się, że tymczasem ilość 
głosów Ozonu wzrosła niespodzie- 
wanie z 1625 do 1973(!). 

PPS. zgłosiła protest. W Ślad za 
tym wezwano do starostwa pełno- 
mocnika naszej listy, tow. Lew- 
czyńskiego i tu referent bezpie- 
czeństwa, p. Kicia, z panem wice- 
starostą, Schneiderem, poczęli na- 
kłaniać tow. Lewczyńskiego do wy 


EM CAZIMI 
TAMORPHOSA 


cofania protestu. Usłyszawszy ka 
tegoryczną odmowę, poczęli wypy 
tywać się, gdzie pracuje i t p. 
Szczególnie - elokwentny w'ar- 
gumentach był p. Kicia, któ- 
ry twierdził, że mąż zaufania PPS. 
w IV okregu, tow. Bakuła, jest 
skończonym „tumanem“ i nie umie 


Niedziela, 4 czerwca. 

Dziś tozpoczął pracę Kurs Dzia. 
łaczy ZZK w Wielkiej Wsi Halle- 
cała Komisja okręgowa to... „tu- | rowie. Na kurs przyjechało na razie 
many" 21 członków ZZK, na poniedzia- 
W końcu protest przyjęto. Nie- |łek 5 bm. przybędzie jeszcze 5-ciu 
mniej zachowanie obu panów ze | tak, że kurs liczyć będzie 26 osób. 
Starostwa jest co najmniej.. dzi: | Otwarcia dokonał prezes Związ 
wna, ku, tow. Mastek, który omówił 


liczyć. P. Schneider uzupełnił ar- 
gument p, Kici stwierdzeniem, że 


solwent gimnazjum i buchalter uznani 2a... analfabetów 


Z praktyk wyborczych w Wyszkowie 


Już na długo przed wyborami 
do Rady Miejskiej czynione na- 
cisk na naszych ludzi w kierunku 
nie wystawiania kandydatów, gro- 
żąc naszym listom unieważnieniem, 
My jednak nie z wracaliśmy naj- 
mniejszej uwagi na pogróżki pa- 
nów z pod znaku OZN i wystawi- 
liśmy listy we wszystkich okrę- 
gach, 

W istocie, w ostatnim terminie 
przewodniczący Głównej Komisji 
wyborczej oświadczył pełnomocni 
kom list, że zredukowano nam 
kandydatów, na podstawie rzeko- 
mej nieżnajomości języka polskie- 


1 Polskiej Akademi 


Literatury 


WACŁAW  GRUBIŃSKI 
LAUREATEM. 

W dniach 3 i å czerwca 1939 ro 
ku odbyły się zebrania Polskiej A- 
kademii Literatury. , 

Pierwszy dzień poświęcono spra 
wia „Nagrody za dzieło wyróżnia- 
jące się piękną polszczyzną”. Na- 
grodę, ufundowaną przez prezesa 
Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego, Augusta Popławskiego, w 
wysokości 1000 zł., przyznano Wa 
cławowi Grubińskiemu za książkę 
p. t „Listy pogańskie”. 


B. wiceprezydent m. Tarnowa 


przed krakowskim 


Krakowski Sąd Apelacyjny wy- 
dał wyrok w sprawie wice-prezy- 
denta miasta Tarnowa, dr. Zyg- 
munta _Silbigera, 
przez sąd I-ej instancji na 2 mie- 
siące aresztu, z zawieszeniem wy- 
konania kary, za przekroczenie 
władzy urzędowej, przez zniżanie 
lub umarzanie grzywien, orzeczo- 
nych nakazami karnymi. 

Od tego wyroku odwołał się pro 
kurator oraz obrona. Prokurator 
domagał się wyroku, zasądzające- 
go na 1 rok bezwzględnego więzie- 
nia. Sąd Apelacyjny zapoznał się 
z wynikami przesłuchania b. prezy 
denta miasta Tarnowa, Kryplew- 
skiego, prezydenta dr, Brodzińskie 


[powieść o wezbranych faladh 


„tic obiit Gustavus — hic, na! odważa się. on, potomek bogatych śleć trzeba į swoich rodaków ze 


tus est Conradus" — mógłby w 
pewnym miejscu swego opowiada 
nia napisać Herman de Man o swo 
im bohaterze, Bowiem tak, jak w 
mickiewiczowskim misterium wy- 
rażnie zaznaczony jest moment, 
kiedy człowiek, pragnący swoją 
część szczęścia od życia otrzy- 
mać, myślący dużo o sobie I zaw“ 
şze nieco o innych, przestaje in* 
'eresować się swym własnym to- 
sem i oddaje się całkowicie na u- 
słup... społeczeństwa, 

Smutne są dzieje tego „Gusta- 
vusa” holenderskich nizin, boha- 
tera pięknej opowieści o ujarzmi- 
cielach wody I ziemi, holender- 
skich chłopach. 

Gieljan Beijen, „człowiek, któ- 
ly myśli po swojemu" w pierw* 
s?ej faze swej życiowej walki u- 
lega. Ulega, jakbyśmy to drastycze 
nie powiedzieli, tchórziiwie. Ulega 
przesądom zgoła nie demokratycz 
ym, pozornie dziwnym, w tym 
 krają wszelkiej demokracji. Nie 


Herman de Mom: Wezbrana fala. 
Wyd. Książnicy Atlas, Tiom, H, Le- 
Miswaki. 


Sadem Apelatyjnym 


go i innych oraz opinią władz woje 
wódzkich. 
Po zamknięciu przewodu sądo- 


zasądzonego | wego i wywodach stron wyrok I-ej 


instancji został przez sąd żatwien- 
dzony. 


chłopów, gospodarski syn, na to, | 
aby zgodnie z potężnym porywem 
serca poślubić Nelle z brudnej, po 
nurej barki, córkę wyrobnika, 
dziewczynę, która poza promiena 
nym uśmiechem i gorącym sercem, 
ma tylko... swoją urodę. 

I w- tym momencie możnaby 
napisać, z gorzkim uśmiechem 
nad  zmarnowańym szczęściem 
dwojga ludzi „obiit Gustavus“, 
bowiem Gieljan -Beijen odmienia 
się zupełnie, Teraz już nie ma 
mowy o jego szczęściu osobistym, 
teraz są tylko poświęcenia dla 
rodziny, dla matki, dla ziemi, te- 
raz są bunty jedynie w imię miłoś- 
ci do tej ziemi, jako warsztatu 
pracy, teraz bunty nie lęgną się 
z obrazt pięknej czarnowłocej, 
przechowywanego pod powieka- 
mi. Największy bunt — ucieczka 
od tego, co było — to raczej ata* 
wistyczny zew krwi dawnych eks* 
ploratorów i pionierów koloniat- 
nych, żeglarzy | konkwistadorów. 

Ale znówu w tym miejscu moż- 
na by napisać na- jakiejś ścianie 
„obiit Gustavus“, I może własnie 
w tym miejscu słuszniej, niż posf 


iw apartamentach krakowskiego 


kowych świadków, 


j walce ustepować i 


W okręgu Nr. 4 (czteromanda- 
towym) z 8-miu kandydatów po- 
zostawiono 4-ch. 

Charakterystyczne, że do skre- 
ślonych z list, jako analfabetów 
zaliczono nawet jednego, który u- 
kończył 6 klas gimnazjum i dru- 
giego, który był buchalterem( !). 

Rozumie się, że w tych warun- 
kach pełnomocnicy wycofali na 
sze listy, 


go(!!). 

W okręgu Nr. 1 (ośmiomanda- 
towym) z ogólnej liczby 16 kan- 
dydatów pozostawiono tylko 2-ch. 

W okręgu Nr. 2 (siedmiomanda. 
towym) se ogólnej liczby 14-stu 
kandydatów pozostawiono tylko 
6-ciu, 


W okręgu Nr. 3 (pięciomandato- 
wym) z ogólnej liczby 10 kandyda 
tów pozostawiono tylko 1-go. 


znaczenie kursu dla dobra praco- 
wników kolejowych, Związku i 
Państwa, Tow. Czapiński przema. 
wiał imieniem Zarządu Głównego 
TUR, podnosząc znaczenie kultu" 
ralne pracy kursowej, prowadzo* 
nej przez ZZK i życzył jaknajlep. 
szych rezultatów pracy, Tow. 
Odrobina przemawiał jako gospo- 
darze Domu Wypoczynkowego 
ZZK, w którym kurs się odbywa, 
a tow, Frohlich, jako kierownik 
kursu, omówił program | Sprawy 
organizacyjne. 

Program kursu obejmuje 73 go- 
dziny lekcyjne, rozdzielone na 
dwa tygodnie. Program ten dzieli 
się na trzy grupy: pierwsza obej- 
muje naukę o Polsce współczes- 
nej, naukę o związkach zawodo- 
wych ł podstawy socjalizmu, Dru- 
ga grupa dotyczy ustawodawstwa 
PKP w zakresie przepisów © sto” 
sunku służbowym, © uposażeniu I| cia 
przepisów emerytalnych, Do gri- 
py tej należą wszystkie sprawy 
organizacyjne Związku, jak; zada» 
nia mężów zaufania, sekretarzy, 


Wiadomości z całej Polski 


KRWAWA TRAGEDIA 
RODZINNA. 

W niedzielę po południu roze- 
grała się we Lwowie wstrząsają- 
ca tragedia rodzinna. 

Zamieszkały przy ul. Nad Ja- 
rem 12, właściciel majątku ziem- 
skiego, 36-letni Edward Trojanow 
ski, spotkawszy swą żonę, idącą na 
przechadzkę w towarzystwie córe- 
czki i siostry, podszedł do niej z 
tyłu i dwukrotnie strzelił z rewol- 
weru. Gdy p. Trojanowska, tra- 
fiona w klatkę piersiową i okoli- 
cę kręgosłupa, runęła na ziemię, 
zabójca sądząc, że jest zabita, wy- 


w Warszawie. Będą oni przesłu- 

chani przez stołeczny Sąd Grodzki 

dla spraw rekwizycji. 
WYPADEK NA JEZDNI. 

Na przystanku autobusowym w 
Strzyżewicach wydarzył się tragi- 
czny wypadek. Autobus wpadł na 
17-letnią Helenę Choińską, ticze- 
nicę szkoły gospodarczej w Lublt- 
nie, Dziewczyna póniosła śmierć 
úa miejscu, Choińska, jak ustało 
no, usiłowała przebiec nad druzą 
stronę szosy, w chwili gdy nad- 
jeżdżał autobus. 


NIESZCZFEŚLIWY WYPADEK 


strzałem z rewolweru pozbawił się W HUCIE. 
życia. W hucie „Florian! w Święto- 
Trojanowska, która w następ- 


stwie urazu kręgosłupa doznała 
paraliżu kończyn, została odwiezio 
na w groźnym stanie do szpitala 
powszechnego. 

Tło krwawej tragedii małżeń- 
skiej jest przedmiotem dochodżeń 
policyjnych, które ustaliły, że Tro 
janowscy nie żyli ze sobą i prowa- 
dzili proceś separacyjny, 


DODATKOWE BADANIE 

ŚWIADKÓW W GŁOSNEJ SPRA- 
WIE M. CIUNKIEWICZOWEJ. 

Bohaterka głośnego procesu o 
oszustwo asekuracyjne, M, Ciun- 
kiewiczowa, która, jak wisdomo, 
odbyła 1 i pół roku więzienia pod 
zarzutem Bfingowania kradzieży 
klejnotów, wartości 1.000.000 zł. 


przeprowadzona rejestracja 


dze stanu Parana ustanowiły ca- 
ły szereg blur, przeprowadzają- 
cych rejestrację. W Kurytybie re- 
festrację przeprowadza Delegacja 
de Ordem Politico e Social. Do 
rejestracji obowiązani są wszyscy 
obcokrajowcy, którzy zamieszki. 
ją stale w Brazylii lub wykony- 
wują jakąś pracę zarobkową. Od 
tego obowiązku zwolniona jest 
tylko młodzież poniżej lat 18 ł o* 
soby ponad lat 60. 

Nadto obowiązani są do reje- 
stracji starający się © t. zw. tytuł 


Grand Hotelu, nie ustępuje w ża 
biegach'o rewizję sprawy karnej. 
Na mocy decyzji Sąd Apelacyj- 
nego w Krakowie, w ostatnich 
dniach skierowane do sądów wnio- 
sek o zbadanie w tej sprawie dodat 
zamieszkałych 


przedńio. Bo oto dopiero biorąc |ó to, aby ma zaufanie odpowie” 
na siebie odpowiedzialność za sta | dzieć spełnieniem obowiązku, Sam 
nowisko w społeczeństwie, za sta- | dba o to, aby wiedza, która jest 
nowisko, na którym 6 ogóle my. | potrzebna, a której mu brak, prze 
niknęła do jego mózgu, aby cze. 
wsi, a po tym z calej prowincji | kała bezpiecznie i spokojnie na 
bronić przed Żywio'em — zmienia | chwilę poirzeby, 

się ostatecznie Gieljan Beijen. | T przychodzi moment krytyczny. 
Skromny į nieśmiały, pełen niewia- Przychodzi dzień, w którym tak 
ry w siebie ; pełen największej i | pięknie przez autora opisane, spo- 
najpiękniejszej uczciwości wobec | kojne pracowite życie holender. 
ogó'u, zostawszy radcą rady gro- | skich chłopów przerywa wybryk 
belnej, jednym z oficerów wielkiej | żywiołu. Powódź. Nie taka sobie 
armii walczącej o każdy kęs ziemi | rzeczna powódź, która spływa po 
2 potęgą wody, jednym 2 tych, | kilku dniach, kiedy wody opadną. 
którzy tworzą owe siły, zdolne | Holenderska powódź, która grozi 
spętać żywioły I zapewnić spokój | tamom, która całe połacie kraju 
pracowitym. umiejętnym _ || wykreśla z jego mapy, która mo- 
skrzętnym holenderskim chłopom | rzu daje nieraz czasowe zwycięs- 
na ich kawałkach ziemi, połóżo- | two nad jego: wrogiem i ujarzini: 
nych niezgodnie z prawem przyró| cielem — człowiekiem. 

dy tam, gdzie powinna być woda,| W tych dniach próby staje Qie- 
tam, gdzie morze jest wyżyną, dO | Ijan Beijen, jak symbol nieustę* 
piero wtedy staje sę faprawdę | piiwego holenderskiego chłopa na 
pełnowartościowym człowiekiem, stanowisku. Na tame, przez któż 
dopiero wtedy znajduje w SOb'€ | pa przelewają się mętne fale. I to 
siłę dò w'elkich prac 1 wielkich on właśnie, on, awansowany fia 
prób, doniero w*edv przestaie w 
rezvwnować po 
walce ż owoców zwycięstwa. 

W tej najpiękniejszej ze wspól- 
not demokratycznych, we wspól 
nocie walki z żywiołem o kęs zie” 
mi idzie Gieljan po szczeblach 
godności wyżej i wyżej. Sami dba 


ŚŚ AA NN 1 


wyższy, musi wydać wyrok śm'er- 
ci dla dzies'atków hektarów rodzi 
mej ziemi. Bo aby więcej ocalić, 
trzeba mniej poświęcić, Trzeba” 
wodą zalać catą połąć kraju, bo 


| 


chłowicach robotnik Emil Wein» chwili zatrzymać pociąg, za 
rauch, zatrudniony w oddziale wal gając groźnemu wypadkowi. 


Rejestracja obcokrajowców 


w Brazyli 


Na całym obszarzę Brazylii jest| deklaracyjny obywatelstwa {titulo 
cu- | declaratorio de cidadania), lub ci, 
dzoziemców, zgodnie z dekretem, którzy wnieśli podanie o naturali- 
wydanym w sierpniu 1938 r. Wła» ! zację, lub posiadają nieruchomość 


b, M 


szczebel „wodnej demokracji” naj | 


gdyby sama zerwała tamy — niej rodów 
wsfrzymałoby jej iuż nie w nisza! 


cowni, włożył rękę między walce 
tak nieszczęśliwie, że urwały mu 
całe ramię. Weinraucha przewie- 
zionó do szpitala w Świętochłowi- 
cach. Stan jego jest ciężkił 


KONIE PONIOSŁY BRYCZKĘ 
NA WIDOK POCIĄGU. 


Z Wrześni donoszą „iż na szosie 
Września — Żydowo spłoszyły się 
sygnału nadjeżdżającego pociągu 
konie zaprzężone do bryczki, w 
której znajdowało się kilka osób. 
Jedna z jadących kobiet, widząc 
niebezpieczeństwo, wyskoczyła z 
bryczki, doznając bardzo ciężkich 
obrażeń. Maszynista pociągu, wi- 
dąc biegnące w kierunku lokomo- 
tywy konie, zdołał w ostatniej 
zapobie- 


| iub mają synów, urodzonych w 
Brazylii, lub są w związku małżeń 
skim z brazylianką. 

Wszyscy rejestrujący się 6bo- 
wiązani są przedstawić dokumen- 
ty, stwierdzające lojalność poli. 
tyczną i świadectwo zdrowia, 
Zgłaszać się do rejestracji należy 
osobiście. Biura rejestracyjne po” 
sladają na miejscu tłumaczy dla 
osób, nie władających językiem 
portugalskim. Osoby, które uchylą 
się od obowiązku rejestracji, 
dą surowo karane i wysiedlane. 


czycielskim pochodzie. | nie to 
jest dramatem dla bohatera, że 
swoje własne gospodarstwo musi 
falom oddać, nie to, że jego włas= 
ny brat, stając na czele zrozpaczo 
nych, usiłuje się mu przeciwsta- 
wić. Ale to właśnie, że ci, którzy 
w ręce jego włożyli władzę, z je- 
go własnych rąk muszą otrzymać 
wyrok zniszczenia, 

Tło do tego dramatu holender* 
skiego „Gustavusa* — to właśnie 
owo życie chłopskie, życie „za ta* 
mą”, życie człowieka tej „wielkiej 
misy, wydanej na łup morza“, któ 
ra jedynie wspólnym działaniem, 
wspólną walką trzyma się w by- 
cie i dobrobycie. 

Więcej się z tej książki o ojs 
czyźnie Gieljana nauczyć można, 
niż z dziesięciu -podręczników ges 
ogratli, historii, ekonomii, z ty- 
Siacą statystyk. Z kart jej wyglą- 
da ku nam to twarde życie, życie 
gromady, która musi dorosnąć — 
i dorasta — do zadań, Jakle przed 
nią stawiają geograficzńe warun- 
kl. w których się znajduje, Bo to 
właśnie owa walka z żywiołem 
wytwarza tę specyf'czną holender= 
ska demokrację, To właśnie za- 
sługi tej walki wytwarzają ów 
specyficzny arystokratyzm rodów, 
radców grobelnych, kne- 
ziów i hetmanów w walce z falas 


bę” | 


I 


Kurs działaczy Z. Z. K. 


skarbników. Trzecia grupa obej- 
muje dział kulturalńo - oświato- 
wy łącznie z wychowaniem fizycz* 
nym. 
Wykładowcami na kursie będą: 
tow. tow. K. Czapiński, St, Gry- 
lowski, M. Mastek, Z, Piotrowski, 
St Świerkosz, A. Zdanowski, K. 
Rusinek i podpisany 

. R, Frohlich. 


Radio warszawsk.e 


WTOREK, 6 czerwoóś, 

WARSZAWA I: 6.30 Pieśń, 6.85. 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 
7. Dziennik, 7.15 Muz z płyt. 8. 
Audycja dla szkół, 8.10 Muz, z płyt. 
8.15 „Chory z urojenia" — dialog. 

11. „Oglądamy Rzym“ — pog. 11. 
Muz. z płyt. 11.350 Aud. dla pobore- 
wych, 12 Bejnał z Krakowa, 12.03. 
Aud, południowa (z Katowic). 14.45 
„Podług słońca i gwiazd" — pog. 
15. Muzyka popularna. 15.45 Woj. 
wschodnie fa rdzy na pionierów ży- `. 
gospodarczego pog. 16541, 

Wisa. ospód. Dziennik i Pog. akt. 
16.20 Utwory klarnetowe w wyk. A. 
Makowskiego, 16.45 Kronika literae 
ka, 17, Muzyka tan, z płyt. 17.45. 
Skrzynka ogólna. 18. Arie i pieśni 
w wyk. St, Kruzera — bas (z Ka- 
towic). 18.25 Koncert w wyk. M. 
Trombini.Kazura — klawesyn i M. 
Szaleskiego —— viola d'amore, 1%. 
Aud, dla robotników. 19.36 „Przy 
wieczerzy” — gra Ork, wileńska. 
20.10 Odczyt, 20.25 Skrzynka rolni. 


cza, 20.40 Aud. inform, 21, „Li SWZ 
ski i Paganini w Warszawie”, 2 
„Sprawiedliwość* — odczyt, 22. 


Koncert Elay ke klasycznej (z Kra- 
kowa). 23. Ostatni dziennik. 23.05. 
Wiadom. z Polski w jęz. niemieckim 
i angielskim, 

WARSZAWA Il: 15, Zespół Jana 
Różewicza, 14, Pog. gospodarska. 
14.05 Parę informacyj, Wiad, sport. 
1 Program, 14.15 Scherzo w symfo- 
nii klasy: znej, 14.56 Muzyka z 


15.10 „Letnie nastroje" — muzyka 
obiadowa z płyt. 168,80 „Piosenki 
Musya, g płyt, 21.20 „Kwiat szozę. 
Ścia'* słuchowisko J. Kłoczkow- 
skiej. 

22, Koncert popularny z: płyt. 
Muzyka tan. z płyt. 

WARSZAWA I: 6.80 Pieśń. 6.30. 
Gimnastyka, 6.50 Muz, z płyt. 7. 
kod szkół. 8.10 Muz, z płyt. 8.15. 

Ziem Sz etnar i 
„Dzieci z Polesia w Poznaniu”, 11, 25 
Muz, ż płyt. 11.30 Atd, dla poboro. 
14.45 „Wszystkiego po trochu” dla 
dzieci. 1515 Muzyka popularna ze 


przy gitarze” 17.26 Trio P. R. 21. 

21.55 Muzyka pop. z piyt. 
SRODA 7 czerwóa. 

Dziennik. 7.15 Muz. z płyt. 8. Aud. 
obrazy 

das ” „Piękno Ziem, Wschodnich“, 

wych. 12. Hejnał, 12.03 Aud, potud, 

j Lwowa, 15645 Wiad, > i Dzien 


Í nik, 16.10 Pogad. akt. 16.20 Pieśni 
| Brahmsa. 16.45 Dla kogo kwitną 
kwiaty? — pog.. 17. Muzyka tan, 


z płyt, 18, Słynne symfonie z płyt. 
19. Teatr Wyobrażni: „Klub Pićle. 
wicka'". 1930 „Przy wieczerzy" (z 
Poznania), 20.10 Odczyt wojskowy. 
20.25 Aud, dla wsi. 20.40 Aud, in- 
form, 21. Koncert chopinowski w 
wyk, J, Turczyńskiego. 21.40 „Filo 
zofia i służba wojskowa", 22, Muz. 
lekka. 28. Ost. dziennik. 23.05 Wiad. 
z Polski w jęz. niem. i ang, 

WARSZAWA Tf: 13, Muz, lekka 
a płyt, 14. Parę inform. Wiad. sport, 
Program. 14.15 Koncert muz, ang. 
17.05 życie kulturalne stolicy. 17.25 
Muz. dawna z płyt. 21, G, Faure: 
Ballada (płyty). 21.15 „Opowieść 
zbójecka* — fragment £ gi Apt. 
lejusza p. ti „Złoty osioł", 21.35. 
Muz. popularna z płyt. 21.55 Kon- 
cert muzyki operowej z udz. Szala. 
pina (płyty), 23. Muzyka taneczna 
z płyt. 


mi morza į tozszalałych rzek. 

I wszystko byłoby pięknie. 1 zu 
pełnie konstrukcja książki by ia 
tym nie ucierpiała, gdyby autor 
darował sobie ostatnie „hic obiit“ 
i człowiekowi, który mężnie i po. 
bohatersku, świadomie i w pełni 
poczucia odpowledzialności prze. 
trwał dramat ginącej ojcowizny, 
poświęcanej dla uratowania całef 
ojczyzny — nie kazał, jakbyśmy 
to powiedzieli — „rozmaząć się” 
w poszukiwaniach za majakiem 
religijnego zgoła autórantentu, za 
nowym „rozumieniem Boga". Te- 
mat to zaiste ciekawy, Ale dócze* 
piony do wielkiego poematu wal- 
kl, do pieśni © mozolnie przygoto” 
wanym i zasłużonym zwycięstwie 
wygląda trochę ni przypiął, ni 
przyłatał, a nam zaćmiewa postać 
bohatera, czyniąc 2- tego, który 
zdołał się wzbić na wyżyny Symi» 
bolu znowu nieco histerycznega 
malkontenta życiowego. 

Piękny, obrazowy, powściągiia 
wy styl autora i daskonały przes 
kład p. Heńryka Leśniewskiego. 
uprzystenniaja nam tę prześliczną 
opowieść o wezbranej fall — 0 
dwóch wezbranych falach, z któ* 
rych jedna niszczy. a druga two” 
rzy, Silnego człowieka, 


JAN DĄBROWSKI. 


JW. 6. ERALAR 


Nad rozwiązaniem kwestii mieszkaniowej 


obradowała Konferencja łódzkiego świata pracy 


Sala Rady Miejskiej 
była w niedzielę 4 b, m. świad- 
kiem wielkiej manifestacji łódz- 
kiego Świata pracy na rzecz bu- 
kiego świata pracy na rzecz budo- 
kań dla robotników i pracowni- 
ków umysłowych, i 

Konferencję zagaił przewodni- 
czący Związku Lokatorów ławnik 
tow. Leon Malinowski, Mówca 
wita przedstawicieli .Wojewódz- 
twa, Starostwa, Zarządu Miej- 
skiego, Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, Warszawskiej Spółdziel- 
ni Mieszkaniowej i reprezentan- 
tów prawie wszystkich związków 

*zawodowych i pracowniczych ist- 
niejących na terenie Łodzi. Wre- 
szcie tow, Malinowski zwraca się 
do tow. wiceprezydenta Szewczy- 
ka z prośbą, by objął przewodni- 
ctwo nad obradami, 

Pierwszy referat wygłosił tow. 
adw. dr. Loos, przedstawiając o0- 
grom potrzeb mieszkaniowych 
Łodzi, gdzie 80 proc. mieszkań- 
ców zajmuje lokale jedno, lub 
dwuizbowe, W konkluzji swego 
przemówienia domaga się referent 
budowy conajmniej 2.000 miesz- 
kań małych w roku bieżącym za” 
miast będących w budowie zale. 
dwie 140 mieszkań kredytowanych 
z funduszów TOR. 


w Łodzi, 


Z wielkim zainteresowaniem 
wysłuchała konferencja referatu 
tow.  Tolwińskiego dyrektora 


Warszawskiej Spółdzielni Miesz- 
kaniowej. W. S. M. w przeciągu 
kilku lat wybudowała kilka tysię: 
cy mieszkań robotniczych, przy- 
czym główną przyczyną powodze- 
nia spółdzielni był fakt, że plano- 
wano z wielkim rozmachem na 
kilka lat z góry i realizowano 
plan częściowo w miarę posiada- 
nych funduszów. Najpierw uzys- 
kano kredyty na budowę wielkiej 
kotłowni mągącej dostarczyć cen- 
tralnego ogrzewania dla kilku ty- 
sięcy mieszkań na osiedlu żoli- 
borskim, Potem skoro kotłownia 
już istniała właściwe instancje 
musiały dawać dalsze kredyty, by 
te pierwsze inwestycje nie poszły 
CEDEIRA 67 T 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony na dostawę 
częściową lub całkowitą mięsa, 
smalcu i wyrobów masarskich do in- 
stytucyj miejskich w okresie od dn. 
1 lipca 1939 roku do dnia 30 wrze- 
śnia 1939 roku. 

Wzór ofert i ogólne warunki prze- 
targu otrzymać można w biurze Wy- 
działu Gospodarczego, ul. Zawadzka 
11, front, III piętro, pokój*nr. 59. 

Oferty składać należy do godz, 10 
rano dnia 17 czerwca 1939 roku w 
Wydziale Gospodarczym (pokój 59), 
do skrzynki nr. 2, gdzie w wymie- 
nionym wyżej terminie nastąpi o- 
twarcie ofert przy współudziale ofe- 
"rentów, 

Oferty, złożone po terminie, 
patrywane nie będą, 

Łódź, dnia 5 czerwca 1939 roku. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 


DĘBE O ORO SIŁ RZS; 


Początek 4, 6, 8, 10 
Dziś 


wielka atrakcja dla prawdziwych 
znawców kina! 


Toz- 


Nowa wersja dźwiękowa w nowym 

opracowaniu literackim wg. nieśmier- 

telnego arcydzieła Stefana Żżerom- 
skiego 


DZIEJE GRZECHU 


K, Lubieńska (Ewa), B. Samborski 
(Pochroń), K. Junosza = Stopowski 
(Płaza), Damięcki (Łukasz). 


Dźwiękowe 
Kino 


na marne. W rezultacie dyr. Tał-; 
wiński opowiada się za wywar- 
ciem maksymalnego nacisku, by» 
wszystkie fundusze publiczne, bu- 
dowlane zużyto jedynie na cele 
budowy małych mieszkań a nie 
wielkich luksusowych domów dla | 
burżuazji. i 


Następny referent, reprezentant 
Unii Pracowników Umysłowych 
zadeklarował całkowitą solidar- 
ność pracowników umysłowych w 
Łodzi z akcją robotników © za- 
pewnienie warstwom pracującym 
tanich mieszkań, wyrażając przyj 
okazji pogląd, że conajmniej 30 
proc. pracowników umysłowych 
zarabia poniżej minimum egzy- 
stencji, 


Skolei tow. Stanisław Krzyno- 
wek referując zagadnienie klęski 
mieszkaniowej w Łodzi ilustruje 
swój wykład bogatym materiałem | 
statystycznym. Referent stwierdza 
że Łódź ma najgorsze warunki 
mieszkaniowe nie tylko w Polsce, 
ale w całej Europie. 


Tow. Krzynowek w sugestyw= 
ny sposób odmalował nędzę mie- 
szkaniową takich dzielnic, jak Ba- 
łuty, Chojny, Żubardz, gdzie lud- 
ność robotnicza nie tylko, że 
gnieździ się po kilkadziesiąt osób 
w ciasnych į ciemnych norach, ale 
na domiar złego brak kanaliza- 
cji i wodociągów utrudniają jakie- 
kolwiek przeciwdziałanie choro- 
bom, w tych warstwach żerują” 
cym. 

Tow. Laneman zajął się spra- 
wą pomieszczeń dla dozorców 
domowych zajmujących  obernie 
takie lokale mieszkalne, których 
wynająć nie można. Zdaniem re- 
ferenta w obecnej chwili powinno 
7 tysięcy dozorców domowych w 


Janothód zery się 1 bryczłą 


6 pasażeró 


Straszny >. padk wydarzył się 
wczoraj ną Wiśniowej Górze nie- 
da'eko posterunku policyjnego. 


W kierunku Andrespola jecha- 
ła bryce "a, . której siedziało 5 
pasażerów, *mi. =zkańców Łódzi, 


W pewnej chwili, gdy bryczka 
zł Fżała się do posterunku poli- 
cyjnego, nagle z bocznej uli--ki 
wyjechał . mochód prywatny w 
szybkim tempie, 


N stąpiło zderzenie, które po- 
ciągnęło za sobą fatalne skutki. 
Bryczka przewróciła się na bok, 
zaś znajdujący się na niej pasaże- 
rcwi- runęli do rowu głębokości 
p. metra. 


„Chory z 


Cykl ciekawych i dowcipnych au 
dycyj nada w programie letnim Roz 
głośnia Lwowska. Będą to' audycje 
wyśmiewające różne najczęściej spo 
tykane dziwactwa ludzkie, wszyst- 
kie urojone kompleksy, utrudniają- 
ce życie i zabijające spokój i ra- 
dość, Audycje te opracowane przez 
W. Budzyńskiej i Olgę Wróblewską- 
Ustupską, będą nosiły następujące 
tytuły: „Chory z urojenia", „Poli- 
tyk kawiarniany*, „Wieczny malkon 
tent“, „Megaloman*, „Bezbronna o 
fiara", 

Wszystkie ludzkie słabostki, wszy 


PRZEDWIOSNiE 


Zeromskiego 74/76, tel. 129-88 


Dojazd tramwajami 0, 5, 6 i 8 do 


tey 


dawno niewidzianą 


rogu Kopernika i Zeromskiego. 


w filmie p. t, 


DNI SZCZESCIA 


W. pozostałych rolach 


Jean Pierre Aumont i Raymond Rouleżu 


Ceny miejsc: £—1.09, MM—90, III — 


0.50, Kupony ulgowe po 70 gr. 


z prawem zajmowania dowoinych miejsc. Początek przedstawień w dni 


e 


pOwSzZ. 0 S. 


4%, w niedz, i święta o $. lzeej, 


ŁODZI 


Łodzi dostać jakieś ludzkie pomie* 
szczenia. | 


Wstrząsające wrażenie wywołał 
referat dr. Szustrowej Robotnicze- 
go Towarzystwa Przyjaciół Dzie- 
ci. Referentka stwierdziła przy po- 
mocy danych statystycznych, że 
w Łodzi nie ma zupełnie przyro- 
stu naturalnego, gdyż więcej Ło- 
dzian umiera z różnych chorób 
niż się rodzi nowych obywateli 
miasta. 
panuje wśród niemowląt, przy- 
czym większość zgonów dzieci 
należy położyć na karb zarażenia 
się gruźlicą. 

Ostatni referat wygłosił tow. dr. 
Hochfeld ze Społecznego Towarzy- 


stwa Reformy Mieszkaniowej w 
Warszawie. Referent omówił for- 
my współpracy związków zawodo- 
dowych ze spółdzielniami mieszka- 
niowymi podkreślając, że klasa ro 
botnicza w Polsce musi taką walkę 
przeprowadzić o prawo do taniego 
i kigienicznego mieszkania jak 
swego czasu walczyła o 8 godzinny 
dzień pracy i ubezpieczenia społecz 
ne. 


Nastąpiła dyskusja, w której li- 
czni uczestnicy konferencji wyra- 
żali całkowitą zgodność z wywoda 
mi referentów i zapowiedzieli po- 
parcie dla akcji budowy domów 
robotniczych i pracowniczych w 
Łodzi. Zakończył dyskusję  krót- 
kim przemówieniem tow. Artur 
Szewczyk, stwierdzając, że socjali 
listyezny magistrat nie zadowoli 
się tylko samą konferencją, ale 
akcję budowy mieszkań robotni- 
czych weźmie w swoje ręce i nie 
spocznie póki razem z całą klasą 
robotniczą Łodzi nie osiągnie cał- 
kowitego rozwiązania tego proble 
mu na terenie Łodzi. 


w rannych 


Z pod bryczki wydobyto ran- 
nych. Jak się okazało, 3 osoby z 
pośród pasażerów zostało lżej ran- 
nych, bowiem odnieśli tylko obra- 
żenia cielesne, dwie osoby odnio- 
sły złamanie nóg, zaś jedna ule- 
ua wstrząsowi mózgu i pękmięciu 
„ detawy, czaszki, 


Wszystki-h rannych przewie- 
zione samochodem do lekarza, 
który udzielił pierwszej pomocy. 


Dwie osoby zostały przewiezio- 
ne do szpitala w Łodzi w stanie 
ciężkim. 

Dochodzenie prowadzi posteru- 
nek policyjny na Wiśniowej Gó- 
rze. 


stkie śmiesznostki i dziwactwa tak 
często dostrzegane u naszych bliź. 
nich, a może nieraz i u nas zostą. 
ną w wesołych dialogach, wzięte 
pod skalpel dowcipu i satyry, Samo 
przeznaczenie jednak tych audycyj 
je.t oczywiście poważniejsze i głęb 
sze, niż tylko wyśmiewanie wad 
ludzkich, Chodzi o rozładowywanie 
spałecznych instynktów i przyzwy- 
czajeń, o propagandę radości życia 
i zdrowego samopczucia jednostki. 
Audycje te nadawane będą o godz. 
8.15 we wtorki. 


Pociąg popularny 
čo Tomaszowa 


W  miedzielę dn, 11 czerwca 
Robotnicze Towarzystwo Tury- 
styczne organizuje pociąg popu- 
larny do „Tomaszowa pod hasłem 
„Łodzianie nad Pilicą", 

Odjazd pociągu z dworca 
Łódź — Fabr. o godz. 630 przy- 
jazd do Łodzi o godz. 21.54. | 


Koszt przejazdu łącznie z kartą 
uczestnictwa wynosi zł. 2.50. 


Zapisy chętnych przyjmuje co- 
dziennie sekretariat R, T. T. ul. 
Południowa 28 w godzinach od 9; 
do 14 i 16—21, | 


Największa śmiertelność |. 


ANIN 


—— m c- M 


Polska Partia Socjalistyczna 


i Tow. Uniwersytetu Robotniczego 


| a ońcjacic 24 PŚ 6 A 


na RAMA A AA A PZ ; W W a 


urządzają w niedzielę, dnia 11 cze rwca 1939 r. o godz. 10 r. w sali 


„Filharmonii* 
odczyt na temat: 


Kryzys Europy 


Tezy: Polityka bloku wojennego. Pakt włosko - niemiecki. Polityka 
Anglii. Mowa Hitlera i odpowiedź min. Becka. Stanowisko Polski. 
Konieczność obrony przed inwazją faszyzmu. 

prelegent tow. KAZIMIERZ CZAPLŃ SKI. 
Bilety wejścia w cenie 50 i 25 gr. nabywać można w Dzielnicach 


P. P. S. 


Zatarg w firmie 


Na tle niehonorowania cennika 
płac i nieudzielenia robotnikom urlo- 
pów powstał zatarg w tkalni firmy 
Masłow, Cegielniana 63. Interwencja 


Masłów 


przedstawiciela ki. zw. nie odniosła 
skutku, wobec czego sprawa skiero- 
wana została do Inspekcji Pracy, 


Oszust w habicie zakonnika 


*W dniu wczorajszym na ławie os- 


karżonych w Sądzie Okr. w Łodzi za | 


siadł 28-letni Zygmunt vel Zelman 
Waks, oskarżony o legitymowanie 
się fałszywymi dokumentami osobi- 
stymi. ` 

Waks z pochodzenia żyd, przyjął 
katolicyzm, a nawet przez pewien 
czas przebywał w klasztorze, przygo 
towując się do obleczenia sukni za- 
konnej. 

Już wówczas przejawiły się w nim 
złe skłonności. Okradł przeora i 
zbiegł z klasztoru, 

W sukni zakonnej wałęsał się w o- 
kolicy Kutna i innych na terenie wo- 
jewództwa łódzkiego, zbierał datki 


rzekomo na cele kościelne, a gdy już | 


władze zainteresowały się jego dzia- 
łalmością, zbiegł i ujęto go dopiero 
na Widzewie w Łodzi, gdzie już wy- 
stępował w innym charakterze, jako 
rzekomy aplikant sądowy, wyłudza- 


jąc od różnych osób pieniądze. 

W chwili zatrzymania Waks legi- 
tymował się dowodem na nazwisko 
Steinwurcla. Przy zatrzymanym zna 
leziono jeszcze szereg innych doku- 
mentów fałszywych na różne nazwi- 
ska. 

Dopiero w toku badań ustalono, że 
jest to poszukiwany Waks. W stycz- 
niu b. r. Waks zasiadł na ławie oskar 


żonych pod zarzutem oszustw doko=' 


nanych na terenie pow. kutnowskie- 
go i skazany został na 5 lat więzienia 
i osadzenie w zakładzie dla niepopra 
wnych w Koronowie. 

Wczoraj odpowiadał za dalsze o- 
szustwa i legitymowanie się sfałszo- 
wanymi dokumentami, 

Sąd po wstępnych badaniach posta 
nowił sprawę przerwać do 19 b. m. 
dołączyć do akt procesowe akta po- 
przedniej sprawy celem  stwierdze- 
nia napięcia złej woli podsądnego. 


Uczenice szkoły złodziejskiej 


n.e zdały egzaminu, a profesor otrzymał... 
3 lata więzienia 


Niezwykłą sprawę rozpatrywał w| 


dniu wczorajszym sąd grodzki w Ło- 
dzi. 

Na ławie oskarżonych zasiadł nic- 
jaki Josek Wolf Moncarz, kilkakrot= 
nie już karany za kradzieże. 

Moncarz założył przed dwoma laty 
„Wyższą szkołę złodziejską”, w War 
szawie przyjmując adeptów obojga. 
płci. 

Pragnąc udzielić im praktycznych 
lekcyj w dziedzinie złodziejskiego rze 
miosła postanowił z kilku adeptami 
przyjechać do Łodzi na gościnne wy- 
stępy. 

W dniu 1 maja r. b. udał się z dwie 
ma uczenicami do sklepu Eata przy 
ul. Piotrkowskiej 63, gdzie na polece 
nie „profesora“ dokonać -niały kra- 


Występy adeptek nie udały się jed 
nak, W pewnej bowi:m chwili jedna 
z kupujących pań sposcrzegła, że ze 
stołu zginęła jej sakiewna. Jednocze- 
śnie druga z klientek również wszczę 
ła krzyk, że skradziono jej sakiewkę. 

Jeden ze sprzedawców  zoriento- 
wawszy się w sytuacji zamknął szyb 
ko drzwi wyjściowe i wezwał poli- 
cjanta. 

Moncarz oraz dwie adeptki Fajga 
Próżniak i Regina Zaiunan zostali 
aresztowani. 

W dniu wczorajszym odpowiadał 
przed sądem Moacatz. Przeciwko 
Zaleman dochodzenie umorzono, nato 
miast sprawę Fajgi Próżniak, obłoż- 
nie chorej została wyłą:z na. 

W wyniku rozprawy został Mcn- 


dzieży sakiewek na szkodę klijentek. carz skazany na 3 lata więzienia. 


Złodzieje na odpuście 


Na odpuście w Powsinie okra- 
dziono Mariana Szymańskiego ze 
wsi Bielawa i Władysława Staru- 
cha ze wsi Kaboty. Skradziono im 
pieniądze oraz dokumenty. Poli- 
cja aresztowała Antoniego Pusz- 


Zdjęli kajdany, 


ke (Górnośląska 27) i Henryka 
Więcha (Og.ód Jelonki). Doko- 
nali oni szeregu kradzieży na od- 
puście, gdyż poza wymienionymi 
okradli inne osoby. 


wyłamali drzwi 


i zbiegli z aresztu 


W dniu 20 lutego b. r. w os. Pią 
tek policja zatrzymała Bolesława 
Dębskiego i Stanisława  Jankow- 
skiego, którzy z okazji targu, jaki 
się odbywał podpili sobie i urzą- 
dzili awanturę na targowisku. 

Ponieważ obaj jeszcze w aresz- 
cie awanturowali się, a szczególnie 
Dębski przeto skuto go w kajdany. 

W areszcie Jankowski gdy już 
uspokoili się nieco, rozluąnił kaj- 
dany, którymi skuty był jego kam 
rat, następnie odkręcił zawiasu u 
drzwi aresztu i po wyłamaniu 
drzwi wspólnymi siłami zbiegli. 

Udali się do domu, by poskarżyć 
się krewniakom na złe traktowanie 
ze strony policji. 

Pó spostrzeżeniu ucieczki aresz- 
tantów zarządzono poszukiwania 
i obu zatrpymano. Wczoraj Dębski 
i Jankowski zasiedli na ławie os- 


Odbito w arukarni „Robotnika“, Warszawa, ul. Warecka 7. 


karżonych w Sądze Okr. w Łodzi 
pod zarzutem wyłamania się z a- 
resztu i ucieczki. 


Sąd Okr. w Łodzi wydał wyrok 
na zasadzie którego skazani posta- 
li 80-letni Bolesław Dębski na 3 
tygodnie aresztu, a 28-letni Stani- 
sław Jankowski na 6 mies. aresz- 
tu, obu jednak wykonanie kary za 
wieszono. 


M ANI? MLEKA Node EET TEIE 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują następu- 
jące apteki: 

S. Kon i S-ka (Plac Kościelny 8), 
A. Charemza (Pomorska 18), W. 
Wagner i S-ka (Piotrkowska 67), 
J, Zzajączkiewicz i S-ka (Plac Boer- 
nera), Z. Gorczycki (Przejazd 59), 
M. Epszta.n (Piotrkowska 
Z. Szymański (Przędzalniana 
E. Szlindenbuch (Srebrzyńska 68). 


225), 
75), 


Nr. 156 


Kronika organizacyjna 


Dziś we wtorek o godz, 7-ej ódbę- 
dzie się zebranie członków dzielnicy 


,P. 8, „Koziny”, 


Teatry 


TEATR MIE.SKI. 
$ULIUSZ OSTERWA PRZYJEŻDŻA 
DO ŁODZI. 

Dziś we wtorek i w środę M. Mae- 
terlincka „Burmistrz Stylmondu*, 
Początek o godz. 8.30. Ceny zniżone. 

W czwartek zjeżdża no gościnne 
występy mistrz Juliusz Osterwa na 
czele zespołu Reduty z interesującą 
sztuką Jerzego Zawiejskiego „Po- 
wrót Przełęckiego”, nawiązującą do 
"słynnej sztuki Żeromskiego. „Ucie- 
kła mi przepióreczka". Sztuka. ta od- 
niosła, jak wiadomo, wielki sukces 
w Teatrze Narodowym w Warsza- 
wie. 

W SOBOTĘ: OTWARCIE 
TEATRU, LETNIEGO. 

Już w sobotę nastąpi otwarcie 
Teatru Letniego, który znajdować 
się będzie w centrum miasta przy 

' ul, Piotrkowskiej 94 (w dawnej „Ba- 
gateli“). Sezon zainauguruje melo- 
dyjna komedia muzyczna „Domek z 
kart", $ 


Radio łódzkie 


WTOREK, 6 czerwca. 

7.00 Dziennik poranny. 7,15 Mu- 
zyka (płyty). 8.00 Audycja- dla 
szkół, 8.10 Muzyka (płyty). 8.15 
„Chorzy z urojenia", dialog. 11.00 
Audycja dla szkół: „Oglądamy 
Rzym“, pogadanka ilustrowana mu- 

|zyką, 11.25 Muzyka (płyty). 11.30 
' Audycja dla poborowych. 11.57 Syg- 
| nał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa (z Katowic). 
13.00 Utwory L. v. Beethovena (pły- 
ty). 13.40 Wiadomości bieżące i pro- 
| gram na jutro. 13.50 Koncert popu- 
'larny. 14.40 W.„iomości giełdowe. 
14,45 Samotni żeglarze: „Podług 
Słońca i gwiazd”, pogadanka .dla 
młodzieży. 15.00 Muzyka popularna. 
|! 1545 „Województwa wschodnie cze- 
| kają na pionierów życia gospodar- 
czego“ — pogadanka — wygł. Mie- 
czysław Smarek (ze Lwowa). 15.51 
Wiadom. gospodarczę. 16.00 Dzien- 
nik popołudniowy. 16.10 Pogadanka 
aktualna, 16.20 Utwory klarnetowe 
16.45 Kronika literacka. 17.00 Od- 
tworzenie fragmentów z jubileuszu 
| ŁKS-u, 17.45 Literatura dla wszyst- 
kich; „Odznaka za wierną służbę'— 
| Andrzeja Struga, 18.00 Arie i pieśni 
w wyk. Stanisława. Kruzera — bas 
(z Katowic). 18.25 Koncert. 19.00 
Audycja dla robotników (z W-wy i 
Łodzi) — mgr. Kazimierz Lipnicki 
wygł. pogadankę p. t. „Akcja weza- 
sów  robotniczych** (na W, R. P.). 
19.30 Muzyka przy wieczerzy w wy- 
konaniu Orkiestry Rozgłośni Wileń- 
skiej. 20.10 Odczyt. 20,25 Pogadanka. 
aktualna, 20,35 Wiadomości sporto- 
we. 20.40 Audycje informacyjne: 
Dziennik wieczorny, Wiadomości 
meteorologiczne. Wiadomości spor- 
towe. Nasz program na jutro. 21.00 
Sławne koncerty: „Lipiński i Paga- 
nini w Warszawie”, audycja w oprac. 
Stanisława  Wasylewskiego (z Po« 
znania), 21.45 „Sprawiedliwość * — 
odczyt — wygł. prof. Kazimierz Aj- 
dukiewicz, 22.00 Koncert muzyki 
Klasycznej (z Krakowa), 28.00 O- 
|statnie wiadomości dziennika wię- 
czornego, Komunikat meteorologicz- 
ny. 


Pobór rocznika 1918 


w dmu 6 czerwca r. b. winni się 
stawić przed komisją poborową Nr. 
1 (Ogrodowa 34) wszyscy poborowi 
rocznika 1918 i starszych roczników 
zamieszkali na terenie 5-go komisa- 
riatu po-sicji, których nazwiska  za- 
czynają się od liter: G, E. 

Również w dniu dzisiejszym winrii 
się stawić przed komisją poborową 
Nr. 2 (AL Kościuszki 19) wszyscy 
l wborowi rocznika 1918 i starszych 
| roczników, zamieszkali na terenie 

10-go komisariatu policji, których 
nazwiska zaczynają się od liter: A, 
B, C, D; B, F, G, H, I, J. K, L, Ł. 

Poborowi winni posiadać przy 89- 
> dowód osobisty lub inny doku- 
ment, stwierdzający tożsamość oso- 
by, zaświadczenia rejestracyjne wy- 
dane przez Zarząd Miejski oraz 
świadectwa stwierdzające zawód i 
w”rkszto cenie. 


$> DZIAŁ LEKARSKI<S$ 


HENRYK 
LEJZEROWICZ 


Piotrkowska 165, tel. 226-02 
przyjmuje od 9—1 i od 3-7, 


| Z 


PtioźrkOWw.Kka 161 
telef. 245-21, 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych przyjmuje 
od 12 do 5 p. p. i od 7 — 9 wiecz. 
W niedziele i święta od 9 do 11 r. 


REICHER 


specjalista cnorób skórnych, wene: 
rycznych 1 seksualnych, 


Leczenie promieniami Roentgena. 


Południcwa 28, tel. 201-93. 
Przyjm. od 8 — 11 r. 15 — 8 wieca 


w niedziele i święta od 8—12 pp. 


